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( jenie umysłów, gdyby w jesieni prace mogły być 
podje te na uowo z pomyślnym rezultatem. <r*iy 

: by ostatnie posiedzenie izby miało być typem 
i jesji nnej sesji, jak już teraz kilka pism przepo 

riada, to nie da się uniknąć bardzo głęboko się- 
f gających przesileń.

Łącznikiem oba sesyj będą niezawodnie re
welacje O a s 3 a g n a c a .  Nikt nie wątpi, że człon
kowie komitetu sześciu — oprócz hr. de '.lun, 

: de Mackaya i sa m e g o  rewclatora, mieli tam być 
Pi ou ,  B o o h e r  i d e  B r e t e u i l ,  w istocie za- 

| mierzili użyć hrao' (jVieraVa do uszczknięcia 
5 owoców, któreiui mogłaloy się pożywić monarchja. 
; Kwestja tylko, kto został wzięty na kawał: mo- 
! n a rc h iś c i ,  czy Boulanger? R o c h e f o r t  zape- 
! w n ia . że Boulanger do głębi przejrzał swych mo

codawców i że nie byłoby mu przyszło na myśl,J WU«»VTUUtT * UlU UJ 1U KIJ mu, |; ic ij0(itu ui
wykarmiać ich owocami swego tryumfu. Gdyby

[ rzecz miała się tak istotnie, fakt ten posłużyłby
s r t i & a w n i c t w o  „ D z i e n n i k a  \ wobec sądu za okoliczność łagodzącą. Wiadomo

P c l & f e g o ” n a  p o d s t a w i e  z u w a r -  *« ^ W e r  " ifi miał wiele oleiu
t e j  u m o w y  *  t e y d w t o n i o t w e m
„ B l n . i z c z u ” m a  ) e d V ™ c; A . w+ E ^
czne 'prawo dawanui teyo tyyom 
dnika po zniżonej cerue.

jednak, że BoulaDger nie miał zbyt wiele oleju 
w głowie, łatwiej więc jemu, aniżeli monarchi
stom przypisać rolę wziętego na kawał. Roche
fort ma w tern zresztą interes, aby pamięć Bou- 
langera oczyścić. Wedle uczynionych dawniej 
już przezeń rewelacyj, akceptowano następujący 
plan sprzysieżenia: Gróvy miał zostać prezyden
tem, a miano mu tylko przydać zamiast oportu- 
nistycznego, liberalny gabinet- Ten gabinet zna
lazłby wprawdzie w izbie z miejsca mniejszość, 
jednakże pozostałby u stc-m dla załatwiania

Z bieżącej chwili.
LWÓW 8. sierpnia.

z « .  * ,  -  " r  k\ T . t r  £  ł  ńp.S V “ S c*h 5 ,uważa teraz za zbi t ) ,zpieczn i nie znalazł, a gdyby większość nie chciała uznać
tuacji, bo myśli m a  reformą ewojego prog ^ | ^ ^ ó w , zwołanoby kongres dla rewizji
W  wychodzącem w Nowym P' ® j konstytucji z r. 1875. Na tym kongresie posta-
opaladinistycznem, zapowiada m -J , wi0m by wniosek zniesienia senatu, a kongres
radykalno postępowa szczegóły swoich żądan oo- , naJCiokiem pogrożek ludu, byłby nieohybn.e 
tyczących  rewizji programu partyjnego, który ; P ;ł ^  ^  ^ remu plany prze-
jest stosunkowo dość dużym przestronnym » ; df0Żcn0; miał Dowiedzieć: „Widzę, że panowie
ogólnikowym, I  7poi J ^ eZ/o . ; więcej mną posługiwać się, niż mnie wysługiwać
stosowany <lo Jtazaeao m eruuąu F s ie pragiiieeie.“ Nie mógł on zdecydować się na 
Jeden z wniosków, m a ją cy eh  przy]lśĆ pjKl obrady ^  hazardowne konflikty. Byłoby to, wedle
na wiecu młodoczcskmi, dotyczy tal ycznegoi za f |0cheforta jedyre sprzysiężeme, w którem on i 
oh vania się Mlodoczechów wobec ^zą ^  . iego towarzysze wzięliby udział. Źo m o n a rc h iś c i

.stronnictwo młodoćzeskie nie ustanie w swo ■ j; w j(0uiangerze materjał na Mońka, to

di: iór^y ; f  im d0 ^  *
o ^ .U e j  K 0p - e j , , ^ ?re .e  ! J a t W m o k  im jw ,godniej byłoby rnądom  na

tei podstawie spiawę zatuszować, możliwem to 
jednak prawdopobnie nie będzie. Rząd będzie 
musiał, alb-) śledztwo wytoczyć monarchistom, 
lub ogłosić amnestję, głównie dla Rmheforta i 
Wilsona. To chce, zdaje sie, sprowokować Grous- 
set swą interpelacją. Ozy ma jednak się uda, to 
rzecz inna.

głosowanie, auionomja w dziedzinie szkolnictwa 
i krą,nwej administracji skarbowej przyznana. 

f~ język tweski j.iiio urzędowy w wewnętrznej 
'  służbie wprowadzony, oraz czeski uniwersytet 

na Morawach otwarty." Pod względem religijnym , 
domagają się rady kały bezpośredniego rozdziału ;
K'>!''':oł« od państwa, gdyż religji jest rzeczą ; 
pr  ̂tl,ną poszczególnej jednostki. Pod względem ; 
spoi. jmio-reformutorskim żądają postępowcy, aby . 
stronnictwo stanęło w zupełności po stronie ludu. 
i nie odgrywało dwulicowej roli jak obecnie, | 
gdy jedni kokietują z kapitalizmem, a drudzy s
chcą być demokratami. Stronnictwo młodocze- | _ _ _ _ _  _ _ _
skie musi przyrzec klasie robotniczej, że będzie j w wysokim stopniu znowu zi imować opiaję pn- 
ją  popie.aro w usiłowaniach skierowanych ku j bliczną w Europie. Na razie tematu do d] sku-

Z półwyspu bśłkaiiskiego.
Sprawy półwyspu bałkańskiego zaczynają

nysKaniu praw politycznych. Widać z tego, że 1 sji dostarczają przedewszystkiem > interwiewy,
** . 1 ___ n n -illm IrłArn Ant-Amnia __  inlr nia fr/l om __  arr\tt

star ow i ku, zaczną się zapewne nowe wichrzenia, 
tera niebezpieczniejsze, że tajne. Chwilowa równo
waga w Serbji, wywołana środkami represyjne- 
ini, nie jest. tak trwała, żeby nie mógł jej ze
psuć agitator tak  przebiegły i doświadczony, jak 
wyuczony na rosyjskich dyplomatycznych pra
ktykach Pasicz. Encrgja młodego liróla Aleksan
dra daje wszakże pewną rękojmię, że pozorna 
bierność radykalnych i ich przywódcy będzie 
nieraz musiała być biernością rzeczywistą.

Jeden z berlińskich dzienników, wysłał swo
jego sprawozdawcę do przewódcy ^pozycji w dru 
giem bałkańskiem państwie, dc Stambułowa, 
a rozmowa między nimi, którą przed kilku dnia
mi podaliśmy, zrobiła w bułgarskich kołach po
litycznych bardzo przykre wrażenie. Największą 
sensację wywołało oświadczenie Stambułowa, .ż 
pomiędzy nim a księciem Ferdynandem istnieje 
jakaś tajemnica, bez której trudno zrozumieć 
przyczyny ustąpienia Stambułowa. Otóż obecnie 
półurzędowc komunikaty bułgarskie stanowczo 
utrzymują, iż Stambułów z umysłu mija się z pra
wdą i z fanfaronady rzuca podej: zenia, nie ma
jące najmniejszej podstawy, gdyż pomiędry księ
ciem a Stambułowem nie n a  żadnej tajemnicy, 
która potrzebowałaby się obawiać jawności. Ko
munikaty zaprzeczają również twierdzeniu Stara- 
bułowa, jakoby od jego woli jedynie zależało 
utworzenie dyktatury i jakoby, tylko kierując 
się poczuciem obowiązku, me uległ tej poknsie; 
wbrew temu twierdzeniu zaznaczono, iż ówcze
sne stanowisko Stambułowa zależało także od 
ludzi, którzy go popierali, a którzy dzisiaj znaj
dują się u steru, z nimi więc musiałby się Stam
bułów rachować, gdyby chciał był zostać dykta
torem. Z największem oburzeniom odzywają się 
komunikaty o twierdzeniu, akoby książę Ferdy
nand popierał był dzienniki, wrogo usposobione 
dla Stambułowa. W twierdzeniu tem upatrują 
w Bułgarji wprost oszczerstwo. Nieuzasadnioną 
ma być także opinja Stambułowa, jakoby po 
jego ustąpieniu zapanowała anarchja w we
wnętrznych stosunkach w Bułgarji. Spokój i po
rządek panujący w kraju jest nąjlepszem tego 
zaprzeczeniem. Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że upadek StamDułowa wywołał pewną fermen
tację polityczną i jedynie brak jego żelaznej 
ręki pozwolił stronnictwu russoftlskiemu hardo 
podnieść głowę.

Wprawdzie półurzędowe komunikaty zaprze
czają temn, iżby w samej Bułgarji istnieć miało 
stronictwo russońlskie, wrog’e dynastji Kobur 
góv:, ale emigranci bulgaTBty liczą obecnie na 
jakieś zamięszauie w Bułgarji, które pozwoli im 
odzyskać utracone prawa i zagraniczną politykę 
bułgarską na nowe tory wprowadzić.

Najlepszym tego dowodem odezwa cankowi- 
sty Stanczewa, o której wspominaliśmy w po
przednim numerze naszego pisma. Odezwa ta 
wystosowana jest głównie do emigrantów bułgar
skich w Odesie, którzy po upadku Stambułowa 
zwrócili się do Stanczewa z prośbą, aby im dał 
wskazówkę co do dalszego zachowania się wo
bec księcia i wobec nowego ministerstwa.

rewizja programu przedsięwzięta jest na wielką

Ze szybkie przerwanie sesji parlamentarnej 
jest taktycznym manewrem, odpowiadającym po
trzebie chwili, acz nie jest zamachem, jakiego 
dopatrnje się w nim francuska prasa radykalna 
i konserwatywna, wynika to już stąd, że w po
spiechu a&pomniano n .w et o wieiu niezbędnych 
rzeczach. Do kompletnego załatwienia ustaw anar- 
chistj cznych potrzeba była jeszcze wyraźnego 
aasnaczenia że obowiązują one także w Algie
rze i kolonjach. Nie stało to się, kn nietajone- 
mu oczywiście aadowolen.n prasy konserwaty- 
wn j. Zwrócono jednak na owo zapomnienie uwa
gę i ana Dupuy i oto oświadcza on, że błąd na
prawi, wprowadzając rzeczone ustawy za pomo
cą dekretu w posiadłościach zamorskich. Ścią
gnęło to nań nowe gromy ze strony nieprzeje
dnanych, zwłaszcza, że nie było jeszcze prezy
denta g a b in e tu , k tó r y  byłby bardziej od niego
w owych bfera“h znienawidzonym. Wypoczynek 

lewięc letni musiałby sprowadzić znaczne nspoko

które ogromnie — jak  się zdaje — weszły 
w modę. W ostatnich dniach rozmawiał kores
pondent Neue freie Presse z Pasiczem, którego 
powrót do Belgradu jest objawem znaczącym, a 
w ogóle dość niepomyślnym. Wprawdzie Pasicz 
uroczyście oświadcza, że obóz radjkalny zamie
rza wejść na drogę nowego kursu i utrzymywać 
jak najlepsze stosunki z Austro-Węgrami, prze
szłość jednak serbskiego męża stanu jest wymo
wniejsza, niż jego słowa. Pasicz naturalnie nie 
jest zadowolony z zawieszenia konstytucji i są
dzi, że król mógł łatwo wszystko po swojej my
śli przeprowadzić, postępując na legalnej drodze. 
Łagodne wynurzenia byłego petersburgskiego 
posła, wywołane są zapewne odczuoiem konie
czności; rząd serbski przyjmie je prawdopodo
bnie z mniejszą łatwowiernością, niż korespou- 
dent wiedeńskiego dziennika. Niewątpliwie Pa
sicz w każdym razie obejmuje ponownie kieru
nek akcji w radykalnym obozie, akcji, która 
rzadko szła zgndnie z interesem dynastji Obre- 
nowiczów. Pod pozorem wytrwania na biernem

Nowy program socjalny 
katolickich socjolooów francuskich.

Świeżo ogłosili socjologowie francuscy, pozo
stający pod przewodnictwem znanego polityka 
socjalnego, hrabiego de Mun, w głównym orga
nie swojem „ Association Catholigu<ia, następujący 
program reformy:

1. Studja nasze doprowadziły nas do .ego 
przekonania, że w skutek rozluźnienia i zerwa
nia socjalnych węzłów sprawiedliwość chrześcijań- 
oka została wygnana ze społeczeńsstwa a miłość 
bliźniego straciła wszelkie znaczenie.

Przypisywaliśm y ten objaw fałszywym  n au
kom, na które się powoływała rewolucja, a w tv m  
sądzie utwierdzały nas przy wielu sposobnościach 
oświadczenia Ojca świętego łaniego.

Papież zachęcał nas, abyśmy w przywrócę 
nin węzła społecznego szakali najskuteczniejszych 
środków, celem zapewnienia robotnikom spra

wiedliwej zapłaty i odpowiadającego ludzkiej 
godność bytu.

Powinniśmy we wszystkich naszych spra 
wach prywatnych i usiłowaniach i we wszy
stkich naszych żądaniach publicznych zmierzać 
do tej zasadniczej rciormy, to jest do odbudowa
nia społeczeństwa na podstawie spółek. Mówi
my : społeczeństwa a nie tylko tej lub owej z je
go gałęzi, ponieważ równe uszanowanie prawa 
a ażdego człowieka nie mogłoby mieć lepszej 
rękojmi nad haruionją wszystkich.

Zmierzając do tego celu, winniśmy zarazem 
używać szybszych, chociaż mniej dokładnych 
środków przeciwko tym niedomaganiom, które 
najszybciej usunięte być winny, jak  publiczna 
bezbożność, zbu-zenie rodziny i niezasłużona nę
dza, tak czę sU) zachodząca pośród klas pracu
jących ręką.

2 Dla tego przyjmiemy przedewszystkiem 
te kwestje żywotne do naszego programu i bę
dziemy pracowali nad przywróceniem religji, żą
dając dla Kościoła wolności osiedlania się, przyj
mowania nowych członków i nauczania.

3. Co się tyczy rodziny, to podniesiemy pro
test przeciwfco zaczepkom na nierozerwalność 
małżeństwa, nienaruszalność i trwałość domowe
go ogniska, na prawa ojca '•ocziny.

I . Co do społeczeństwa obywatelskiego — 
zaprowadzimy przez rozwój ruchu zawodowego 
organizacją w owych zawodach, w których do
tychczas nie istniała.

5. Stowarzyszeniom zawodowym (syndyka
tom zawodowym) przyznamy — jakiekolw iek  
będzie stanowisko ich członków w zawodach —  
następujące praw a:

a) prawo posiedan.a w takich rozmiarach, 
jakich wymagają potrzeby stowarzyszenia;

ł)p_awo sądownictwa w sprawach zawodo
wych nad swymi członkami;

c) prawo reprezentacji przy władzach pu
blicznych.

Oprócz tego przyznajemy owym stowarzy
szeniom zawodowym, mającym cnara&ter korpo
racyjny, t. j. obejmującym różne żywioły zawo
du (stowarzyszenia zawodowe przedsiębiorców 
i robotników, właściciel i dzierżawców) bez za
cierania ich, jeszcze następujące prawa :

d) Urządzanie urzędów pośredniczących iroz- 
j jemczych; aby zapobiegać sporom lub je wyró

wnywać ;
e) przygotowanie ustaw dla zawodu, zale

żnych od zawodowego referendum (powszechne 
głosowanio członków zawodowych. Frzyp. Red ) 
i od zatwierdzenia ze strony władz publicznych.

6. W  przemyśle przedawszystkiem mają te 
ustawy w zgodzie z ustawodawstwem paustwo- 
wem z ipewnić:

ochronę kobiety i dziecka,
ograniczenie czasu pracy wedle stosunków 

zawodu,
zakaz pracy niedzielnej w fabrykach i rę- 

kodzielniach.
7. W dziedzinie rolnictwa będziemy usiło

wali popi srać spółki spożywcze i produkcyjne, 
stowarzyszenia zabezpieczenia i kredytu na pod
stawie wzajemności i solidarności, dalej na wsi 
zaprowadzać instytucje dobroczynne przez przy
wrócenie dziedzictwa ubogich i pożyteczne dla 
nich urządzenia.

8. Te stowarzyszenia mają postawić zarobek 
na podstawach wystarczających do utrzymania 
średniej rodziny i do utrzymania kas pomocn/ 
czych, któreby dopomagały do znoszenia cięża
rów spowodowanych przez kaletwo, chorobę 
i starość.

9. Stowarzyszenia taicie nie mogą się utrzy 
mać bez dostatecznej ochrany przed zagraniczną
konkurencją i bez międzynarodowej ugody co do
prawnegc uregulowania pracy i kredytu.

10. Oświadczamy w końcu, że żadna refor
ma ekonomiczna nie doprowadzi do celu, jeżeli 
się nie zajmie równocześnie lichwiarską spekula
cją, która w zasadzie jest oszukaństwem, ponie
waż nolega na tem, aby w sposób prawny przy*

t sw'oić sobie owoc pracy innych. Dla tego wzy
wać będziemy przeciwko nowym formom, jakie

przybrała lichwa, pomocy wszystkich sił spo
łecznych :

a) kościoła, który powinien nam dopomódz 
przez ponowne potępienie lichwy w papieskiej 
encyklice o położeniu robotników,

b) prawa, które nam może dopomódz przez 
swe zakazy, oparte na podstawie kodeksu kar
nego.

cj władz publicznych, które nam mogą do
pomódz przez rozporządzenia fiskalne,

(i) wreszcie obyczaju, który członków spo
łeczeństwa chrześcijańskiego winien trzymać zda
ła od wszelkiego zetknięcia się z lichwiarzami 
wszelk’ego rońzajm____________ tt

I

Wielkopolanie na wystawie.
O biad.

Po godzinie 2-giej po połud. zasiedli ucze- ^  
stnicy wycieczki wielkopolskiej do obiadu, zasta- j 
wionegc w restauracji ogroau Jezuickiego, a  urzą- ! 
dzonego również, jak poprzednie, staraniem i ko- j 
sztem rady miejskiej.

Przy omedzie tym nastąpiło także pożegna- | 
nie z Lwowianami. Pierwszy zabrał głos ks. 
M a r a ń s k i  z Ryńska w Prusach, były poseł i 
znakomity działacz na polu uświadomienia i uo- 
byw&telenia ludu. Podziękował on serdecznie 
Lwowianom za ich gościnność i wzniósł toast na 
cześć Lwiego grodu i jego mieszkańców. Mło
dzież wykrzyknęła z zapałem : Niech żyją, „Mur-  ̂
monja“ zas odegrała „Jeszcze Polska nie zgi
nęła."

Odpowiedział imieniem miasta radny dr. 
D u l ę b a ,  który złożył gościom dzięki, iż nie 
szczędzili trudów, ażeby zobaczyć owoc prac na
szych i oddał im cześć za dzielną ochronę naro
dowości naszej tam na kresaeh — przed naj
niebezpieczniejszym wrogiem, bo silnym i dobrze 
zorganizowanym.

P. G e t r i t z  zapowiedział na rok przyszły 
wycieczkę Lwowian do Poznania, na tamtejszą 
wystawę przemysłową. Zapowiedź tę przyjęli 
Wielkopolanie burzą oklasków, a dr. A 1 k i e- s 
w ic z  imieniem Poznańczyków zapewnił, że Lwo
wian w Poznaniu może czekać równie seideczne 
przyjęcie, jak  to, którego Wielkopolani doznali 
we Lwowie. i

Pod koniec obiadu pojawili się w ogrodzie 
dyr. Marchwicki, prezydent Korytowski, rektor 
Ćwikliński i kilku innych panów.

Na poliiechnice.
Po południu zwidzili uczestnicy wycieczki 

politechnikę lwowską, oprowadzani przez sekre
tarza politechniki p. E o a  n k i e w i c z a  i człon- * 
ków wydziału Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki lwowskiei z prezesem tegoż towa
rzystwa p. R n e b e n b a n e r e m  na czele. Zwi
dzili tedy aulę, wystawę prac rysunkowych, bi- 
bljotekę, salę wykładową arcl itektury, salę ry 
sunkową, obserwatorjum astronomiczne, lokal 
„Tow. bratniej pomocy", salę fizyki i labora- 
torjum. W  sali „Bratniej pomocy" powitał ich 
słuchacz politecnnik: z Karlsruhe p. B a r t o s z e  
w i c z , życząc młodzieży poznańskiej, by i w swo
im kraju otrzymała rychło wyższy zakład na 
ukowy, któryby się stał dla nich ogniskiem ru
chu umysłowego i narodowego, i ażeby nie po
trzebowali szukać nauki po obcych uniwersy
tetach

Zwidzenie politechnik* trwało blisko dw,£i 
godziny.

Na wystawie.
Prosto z politechniki pospieszyli uczestnicy 

wycieczki wielkopolskiej na wystawę. Tutaj ocze 
kiwał ich Stanisław hr. Badeni, który umyślnie 
przyspieszył swój powrót do Lwowa, ażeby po
znać goszczących u nas Wielkopolan. Poznanie 
to nastąpiło około godziny 7. wieczorem. Przy 
przedstawieniu młodzieży poznańskiej hr. Bade- 
niemu, przemówił kilka słów p. D o b r o w o l 
s k i ,  podnosząc, iż lir. Stanisław B a d e n i ,  1 
autor słynnego wniosku o zrównaniu presiacyj 
szkolnych, należy do nalwyoitniejszych i najgo 
liwszych członków naszego Sejmu, a od lat 
wielu zajmuje się szczerze i gorąco szkolnictwem, 
którego rozwój w Galicji jemu w wielkiej
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N A D F Ź D A .
(M otylek  z N o i«k ó  pohadky.)

Roman® młodaj dziewczyny,
]*rzez

E D U A R D A  J E L I N K A .
Przekład z czeskiego.

(Ciąg di-JBiy.)
—Moje damy,—ciągnął dalej,—baśń ta była 

p^ostom szczwaniem baletniczek, ale nie widzia- 
Lfm cudowniejszego zjawiska nad „Motylka". 
Był on fenomenalny... Dziecię ono... bo trzeba
wiedsieć, że motylka rolę powierzono dzie-n  lu u a to u j  L ...  ̂  -  j  » i  u ty       -—
wcząthu, nie starszemu nad lat dwanaście, po- 
prostu rzucało uroki... wiedzieliśmy dopra-
irdy czemu bardziej się dziwić: czy gibkośoi i
Bi >ó*nej sile i niestrudzen.il, czy te* gracji i 
aadzwyczajnemu połączeniu wszystkich powa- 
>ów niewieścich... Feromen, powtarzam, feno
men... Rosło to, przysiągłbym, b ył, na kaudy- 
latkę do sławy europejskiej i pogromczynię 
jerc męskie b niepokonaną... Grat sio tałoua też 
wówczas szczerze przyjaciołom petersburgskiin 
lei świetnej dla rosyjskiego baletu akwizycji.; 
gratulowałem tem. serdeczniej, ponieważ byłem 
lo głębi przeświadczony, iż nawet nasza słynna 
iskoła baletnicza nie byłaby w stanie dokazać 
izegwe podobnego... Przyznam się, że taka czaro- 
Iziejka mogłaby mnie poprowadzić ku śniegom I 
barbarzyńskim sumom Północy. 1

— A nazwisko jej ? — spytał ktoś ze słu
chaczy.

— Niestety, nie wiem, co = ę z cudowną 
rusałką stało; wiem tylko tyle, iż jej nad 
wszelki opis świetne wystąpienie w „Baśni" 
było początkiem, lecz i końcem sławy. Znikła 
bez śladu...

— Tem lepiej—zauważyła pani senatorowa, 
na czem też skończono dysputę o medjolańsklcj 
premjerze i petersburgskim „Motylku".

Mikołaj Aleksandrowicz nie był świadkiem 
opowiadania; bawił pod tę chwilę na Łerasm 
wraz z innymi penam.. Nadeżda jednak słyszała 
wszystko, a chwila ta zaciemniła chmurami ho- 
fyzont jej myśli, przed chwilą jeszcze tak jasny 
i szczęśliwy. Starannie ukryła przed wzrokiem 
obcych swe wzruszenie; pokonała siebie. Ale 
wachlarz roztoczony w półkole, zachwiał się jej 
w ręku.

Westchnęła głęboko, gdy rozmowa przeszła 
na inny temat. Mimo to długo nie mogła wy
brnąć z wiru myśli i uczuć, które kotłowały jej 
po sercu i głowie.

Porwał ią jakby chorobliwy lęk, aby ktoś 
nagle nie zaw ołał:

— Hejże, popatrzcie, oto ów „Motylek"!
Wyciągnęła rączkę przed s ib ie , jakby

chciała zakryć koniuszek atłasowego bncika, 
wyzierający z pod sukni. Białe ramię do 
stało się pod liść palmowy; wachlarz gors jej 
przysłonił.

Biedne dziewczę I Patrzyła w koło z takiem 
uczuciem, jakby występowała znowu w przej
rzystych, niby z pajęczyny tkan k ach , z 
nóżkami wyżej kolan, odsłoniętemi.

Trzeba było bądź co bądź rozpędzić te dzie 
cinne myśli. Rzuciła się do konwersacji sięgają 
cej zgoła gdzieindziej.

Wyborną ku temu sposobność podał panam- 
ski inżynier, który, znalazł się znowu obok Na- 
deżdy w chwil), gdy służba roznosić poczęła 
chłodniki.

— Panie inżynierze — przemówiła Nadeż
da — pragnęłabym korzystać z neutralnego 
punktu i poprosić pana o małe, uprzejme wy
jaśnienie. Dotknę przedmiotu politycznego, mam 
jednak nadzieję, że to nie naruszy zawartego 
obopólnie przymierza. Proszę tylko o pouczenie

Panamski inżynier ukłonił się na znak, że 
z całą przyjemnością uczyni zadość żądaniu 
Nadeżdy.

— Rozumiem polityczną zawiść — prawiła 
Nadeżda — rozumiem rozliczne obiawy wzaje
mnej naszej nieprzyjf żni, zwłaszcza w dzienni
karstwie ; na polu życia parlamentarnego, ale_ — 
pozwól pau—że wprost niezrozumiałą dia mnie jest 
nienawiść społeczna, jaką zwłaszcza wy Polacy, 
żywicie dla nas. Rosjan. Z doświadczenia w ła
snego, nie zbyt jeszcze długiego życia, mogła
bym, panu opowiedzieć, jak  ciężko nieraz, jak  
boleśnie dotknęli mnie Polacy — i to nie z in 
nej przyczyny, jak  dla tego ponieważ urodziłam 
s.ę Rosjanką. Jakże? Więc już za to samo spo
tykać mnie mają z waszej strouy klątwy ?... 
Zapewniłam pana, iż nie postało mi nigdy na
wet w myśli bój toczyć z Polską pod sztanda
rem Suworowa; co więcej, zapewnić pana mogę, 
iż nigdy walczyć nie będę przeciw Polsce. Jak  
miljony moich rodaczek tak daleko stoję od przy
czyn waszych udręczeń, jak  Francuzki, Angiel
ki, Włoszki. O ih  u i  też Wiadomo, nie żywię

najmniejszej dia was niechęci, nie przypuszczam 
nawet, bym mogła kiedykolwiek nienawidzić np. 
pańskiej jedynej siostry dla tego, że jest Polką. 
Owszem — wierz mi pan — gotowam polubieć 
ją, pokochać najgoręcej, jak  najlepsgj przyja
ciółkę ; jej narodowość i ie byłaby w tem dla 
mnie żadną przeszkoda. Cóż winna, że narodziła 
się Polką, albo cóż jam winna, że na świat przy
szłam Rosjanką, do czego przyznaję się z chlu
bą. Jabym jej nie wytykała, iż Polacy kiedyś, 
upokorzyli nam biało kamienną Moskwę i obe- 
cn.e tyle niepochlebny cli o nas. po świecie roz
siewają wieści... Wybacz, panie inżynierze, iż z ta
ką szczerością omawiam wobec pana ten przed
miot.

Inżynier skłonił głowę.
Taka społeczna zawiść — kończyła Na

deżda jest dla mnie zagadką, sprzeciwia się 
poczuciu ogólno ludzkiemu, a tem przykrzejszą 
dla mnie, że jestem głęboko przeświadczoną o 
szlachetności i prawdziwie humanitarnej akcj: 
Polaków w innych dziedzina eh. Jesteście mi, pa 
nowie Polacy, zagadką, o której rozwiązanie pro
szę. Czyżbym myliła się w mysh wyobri żeniacb ?

S k o ń c z y w sz y , z w ró c iła  s w e  o c ty  p rześ liczn e  
na p . S ta n is ła w a . Ton jej m o w y  p ow ażn y , a tak  
p rzyjacie lsk i n ie  r zm in ą ł s ię  z c e le m .

Stanisław, wysłuchawszy uważnie słów Na
deżdy, tak przemówił:

Temat, który łaskawa pani poruszyła, 
jest zbyt obszerny, by go można wyczerpać 
kilku „łowy. Dotknęłaś pani otwartej rany miljo- 
nów ludzi, rany głębokiej, której najwierwszego 
początku sam nie znam. Nie łączę się b patrio
tycznymi marzyceiauii, lub fantabtam., których 
w Polsce jest poddostatkiem; jestem przesiąknięty

do głębi poglądam szerszemi, a tradycję domową 
zgniótł we mnie stały pobyt w obczyźnie i sty
czność z ludźmi różnego pochodzenia. Uznaję 
szlachetność zapatrywań pani, rozumiem jej wol
nomyślność i korzę się przed nią... aie dopóki 
w pierś* mej nie wygaśnie ostatnia skra pol
skiego poczucia, z kto^em łączy się w jedno 
świadomość straszliwej tragedji, jaka stała się 
udziałem społeczeństwa polskiego w najszerszen 
tego słowa znaczeniu — dopóty nie będę mógł 
mych rodaków nakłaniać do pokoju, przez panią 
wskazanego... Nie mogę też zgodzić się z zapa
trywaniem pani, jakoby w grze tu była zawiść 
społeczna... Jest to coś wręcz odmiennego.

Po krócinchnej pauzie dodał:
— Nie do rozumu pani apeluję, jeno do jej 

uczucia. Ośmielam się położyć na to pewien 
nawet nacisk. Nie myślę popisywać się tu filozo
ficznym wykładem na temat narodowego naszego 
charakteru, ani też jego dziejowych przeznaczeń. 
Damy posiadają subtelną intuicję. Obiorę za 
przedmiot jedynie malutki członek tej olbrzymiej 
sprawy, którą pani podniosła. Pozwol. pani, że 
w tyra celu zaznajomię ją  z losami własnej mej 
rodziny, która, jako część społeczeństwa i na
rodu, może być sama poczytaną do pewnege 
stopnia za obraz osobnych stosunków. W  kilka 
tylko słowach nakreślę jej dzieje. Zechciej ze 
pani sama osądzić i zechciej z nich sąd wydo 
być, jaki ci się podoba.

(Ciąg daisty nastaw

ią l ifc >r
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części zawdzięczać należy. Młodzież wzniosła 
trzykrotny okrzyk: „Niech ży je!“, a hr. Ba
d e  n i podziękował jej w kilku słowach, zazna 
czając, iż stawiając wn’osek szkolny w Sejmie, 
był tylko narzędziem, głosem ogólnego przeko
nania właścicieli większych posiadłości, co do 
innych zaś zasług, to spełnił jedynie swój 
obowiązek.

W  końcu wyraził radość z poznania mło 
dzieży wielkopolskiej i wezwał ją  do pracy 
dla dobra narodu i społeczeństwa polskiego.

Lwów 3. sierpnia. 
Poiegnanie.

Mili goście wielkopolscy opuścili dziś nasze 
miasto i udali się do Krakowa pociągiem osobo
wym, odchodzącym o godzinie 11. m.. 11. Poże
gnanie ich na dwcrcu miało cechę więcej pry
watną, możnaby powiedzieć — rodzinną a tak 
rozrzewniającą, że wszyscy mieli łzy w oczach. Nie 
było wprawdzie tłumów — w szerszych bowiem 
kołach nie wiedziano dokładnie, kiedy Puznań- 
czycy odjadą — ratomiast stawiło się na dwor
cu kilkaset osób, które przez czas pobytu tak 
miłych gości w bliższych z nimi były stosun 
kach.

Między innymi zauważyliśmy Stanisława hr. 
B a d e n i e g o ,  prezydenta miasta M o c h n a 
c k i e g o ,  dyrektora wystawy M a r c h w i c k i  e- 
g o, wielu radnych miasta, członków komitetu 
obywatelskiego i komitetu pań, grono literatów i 
dziennikarzy lwowskich i kilku artystów.

Już od godz 9. rano dawał się zauważyć 
na dworcu kolejowym ruch niezwykły, który 
z każdą chwilą coraz bardziej się ożywiał Naj
pierw poczęła się gromadzić młodzież i ta gwa 
rem swoim i krzątaniem się, uczyniła ponury 
gmach kolei państwowej podobnym do rojącego 
ulu. Wkrótce pojawił się też niezmordowany 
przewodnik wycieczki redaktor D o b r o w o l s k i ,  
który w tej żwawej gromadce wkrótce zaprowa
dził ład i porządek. Dalej przybywali starsi 
uczestnicy wycieczki i panie, tak, że około go
dziny 10. już wszyscy byli na dworca Zaku
piono i rozdano bilety, a gdy odezwał się pier
wszy sygnał, wzywający do zajmowania miejsc 
w pociągu, zgromadzili się tak żegnający, jak  
i żegnani na peronie, gdzie niebawem rozegrała 
się rzewna scena pożegnania.

Pierwszy przemówił p M a r c h w i c k i .  
Zaznaczył on na wstępie, że my w życiu na- 
szem narodowem przyzwyczajeni jesteśmy do 
żegnania i zdawałoby się, że moglibyśmy cz; nić 
to już bez wewnętrznego bola. A jednak mimoto 
nam pożegnania nie przychodzą łatwo. Widok 
tego pociągu wyciska nam łzy z oczu, bo on 
wywozi od nas serca gorące, miłujące tak, jak 
my, całą naszą Ojczyznę i ideały narodowe 
Jeżeli kiedyś — mówił p. Marchwicki, zwraca
jąc się do Wielkopolan — powróciwszy do do
mów swoich, myśleć będziecie o tej naszej wy
stawie, to pomyślcie równocześnie o tern, że nad 
nami jedno jest niebo, do jednej należymy 
Ojczyzny i żadne kordony serc naszych, uczuć 
i myśli rozdzielić nie są wstanie. W poczuciu 
tej jedności żegna mówca odjeżdżających, jak 
się żegna nie obcych, ale siostry i braci, w 
jednym rodzinnym pozostających związku m i i i  
czne oklaski).

Odpowiedział redaktor D o b r o w o l s k i :  
Przez tych parę dni przyrośliśmy sercami do was. 
Wszyscy, jak tu jesteśmy, od najmłodszego do 
najstarszego przechowamy w naszych sercach ni
gdy niewygasłą dla was wdzięczność za to ser
deczne, prawdziwie polsaie przyjęcie i gościnność. 
Doznaliśmy tu tyle uczuć miłych, tyle wrażeń 
pożytecznych i pouczających, że zdaje nam się, 
iż nie dni. ale wieki między wami spędziliśmy.

. Między wami zapomnieliśmy choć na czas krótki
0 tern, co nas boli, co nam tam w domu doskwie-

1 ra. Mówca kończy wyrażeniem jeszcze raz naj
serdeczniejszego podziękowania prezydentowi mia
sta Mochnackiemu, wiceprezydentowi miasta i 
dyrektorowi wystawy Marchwickiemu, komiteto
wi obywatelskiemu i wszystkim, którzy uczestni 
ków wycieczki tak gościnnie podejmowali i uprzy
jemnili im pobyt we Lwowie. Kończy okrzykiem : 
Do widzenia w Poznaniu! Okrzyk ten wszyscy 
obecni z zapałem powtórz; L.

Ostatni, przemówił imieniem komitetu oby
watelskiego p. Mu si l ,  żegnając miłych gości i 
zapewniając, iż w roku przyszłym na wystawę 
przemysłową w Poznaniu, my znowu przyjedzie- 
my. ( Oklaski).

Odezwał się tymczasem drugi sygnał dzwon
ka i wszyscy poczęli się żegnać tak serdecznie
1 z takim szczerym żalem, że widać było, iż to 
rzeczywiście członkowie jednej rodziny się roz
stają. W kilka minutach siedzieli juz Wielko
polanie w wagonach, a niebawem wśród gło
śnych okrzyków: „Niech żyjąl" „Ozołem!'* „Do 
widzenia w Poznaniu!* — pociąg wyruszył 
w drogę. Dopóki nie zr.ikł z widoku ostatni wa
gon, zarówno z pociągu, jak  z peronu powiewały 
kapelusze panów i chustki pań i odrywały się 
okrzyki pożegnalne.

I  my żegnamy na tern miejscu drogich gości 
nabzjeh. Wiemy, że wywożą stąd tylko samo 
dobre i pożyteczne, co złe i niskie jeżeb przy 
padkiem na nie trafili, odrzucają z pogardą —  
i dumni jesteśmy z tego. Ale chcemy nadto, by 
wywieźli także z sobą to przekonanie, iż przyj
mując ich tak owacyjnie i gościnnie, nie czyni
liśmy cego dla zadowolenia naszej lub ich ambi
cji czy dumy, ho widzieliśmy w nich siostry 
i braci — dzieci tej samej Matki.

I  my żegnamy ich okrzykiem: D o w i d z e 
n i a  w P o z n a n i u !

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia T&deu?za 

Kościuszki

0jarjus7 lwowsVi.
S o b o t a  4. sierpnia.
Teatr hr. Skarbka: „Prorok", wielka opera

w 5 aktach Mayerbeera. Gościnny występ panny 
fihigenji Strassern i p. Mateusza Schlaffenberga. Po
czątek o godz. 7'/> wieczorem.

„ Bi t wa  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wutęp 50  ct.

*  iadoiroSci osobisto. Radca rządowy profesor 
dr. Te . i ohmann wyjechał na letni pobyt do Kry
nicy. — Jan Gal l ,  prof. konserwatorjum, wyjeżdża 
do Norwegji. — Dr. Józef K a l l e n b a c h ,  profesor

uniwersytetu we Fryburgu szwajcarski o, obrany zo
stał dzhkanem wydziału filozoficznego.

Nekrologi t Elżbieta z Auglów Lewe s t u  
mowa,  wdowa po śp. iłenryku, b. profesorze uni
wersytetu warszawskiego i literacie, założycielu 
Wieku, zmarła nagle w Salzbrunnie, w 70 roku 
życia.

f  Śp. Aleksander Łodzią Rogaliński — o któ
rego zgonie pobieżnie jeno donieśliśmy wczoraj — 
należał do rzędu najpiękniejszych postaci żołnierskich 
z czasu ostatnich walk naszych o niepodległeść w 
latach 1863—64. Potomek rodziny dobrze znanej 
i szanowanej w zachodniej części kraju, a syn śp. 
Henryka, zasłużonego majora wojsk polskich w roku 
1831, z woli ojca wstąpił w młodzieńczym wieku 
w szeregi armji austrjackiej do konnicy, w której 
wnet dosłużył się stopnia porucznika. W r. 1860 
z powodów, nieznanych nam bliżej, wystąpił z wojska, 
jakkolwiek łubiany i ceniony dla niepospolitych zalet 
serca i ducha, miał piękną przyszłość przed sobą. 
Wnet potem znalazł się w Cuneo, w pamiętnej 
szkole wojskowej, gdzie objął zadanie instruktora ka- 
walerji. U schyłku 1862 r. widzimy go w Warsza
wie, gdzie należał do najgorliwszych członków orga
nizacji narodowej. W drugiej połowie stycznia 1863 
wyszedł ze stolicy na czele oddziału 300 ludzi, prze
ważnie akademików i parę dni tułał się z nimi po 
lasach Kampinoskich. Na nieszczęście w wilją wy
buchu powstania (21. stycznia) został pvzez Moskali 
wytropiony i z nienacka napadnięty. Wśród bitwy 
odniósł kilka ran ciężkich i został na pobojowisku, 
jako nieżywy. Faktem jest, że ówczesne relacje w 
pismach galicyjskich o tej potyczce, kończyły się 
wszystkie uwagą: „tak zginął dzielny Rogaliński1*... 
Bez dowódcy, a prawie bez broni, oddział jego po
bił jednak Moskali.

Istnym cudem mężny dowódca oddziału, śp. Ale
ksander, ocalał przecież ; po kilku miesiącach powróci
wszy jako tako do sił, zorganizował w Krakowie drugi 
oddział i ruszył z nim na widownię walk rozpaczli
wych do Królestwa. Tain połączył się z Buiczą i 
parę miesięcy wytrwał w nader ciężkich warunkach, 
jakkolwiek zabliźnione ledwo rany srodze mu doskwie
rały i otwarciem się ponownem groziły. Wreszcie 
tak osłaYł był i zaniemógł, że na pół żywego lasami 
przewieziono przez granicę do Galicji. Znów chorował 
czas dłuższy i gdy znów od biedy wyzdrowiał — a 
było to już ku schyłkowi powstania — zorganizował 
trzeci oddział i przyłączył się do Waligórskiego. 
Różniejszych przejść śp. zmarłego nic znamy. Skro
mny w życiu i małomówny, zwłaszcza o - sobie i o 
swoich przejściach nie wspominał nigdy, nawet przed 
najbliższą rodziną. W latach siedmdziesiątycb wstąpił 
do służby przy kolei arc. Albrechta; skąd następnie 
przeszedł do persunulu kolei państwowych Na tern 
stanowisku zmarł onegdaj po kilkotygodniowyoh cier
pieniach, akutkiem wady sercowej, pozostawiając 
w szerokich kołach kolegów swoich jak najlepsze 
wspomn enit. Z iście żołnierską bowiem wytrwałością 
i skrupulatnością spełniał zawsze swe żmudne obo
wiązki, czy to naczelnika stacji, czy tz. „rezerwo
wego" urzędnika, którego przeznaczeniem .Jagło zastę
powanie bądź urlopowanych, bądź chorych kolegów. 
Miał też pomiędzy tymi ostatnimi rzetelny szacunek 
i sympatję powszechną. Cześć pamięci mężnego żoł
nierza, prawego syna ojczyzny i zacnego obywatela, 
a pokój jego popiołom!

Kalend jrz. Sobota (4.) : Dominika w. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 46, zachód o godzinie 7. 
minut 25.

Kal end,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce.

Dar. Pp. spadkobiercy Jakóba dr. Klarfelda zło
żyli w prezydjum magistratu na rzecz ubogich m. 
Lwowa bez różnicy wyznania kwotę 100 zł Za ten 
dar składa niniejszem prezydent miasta szanownym  
dawcom uprzejme podziękowanie.

promocje. P. Jakób Yorzimmer, rodem z Ła
bowej, Izrael Rotstein, rodem ze Lwowa, Michał 
Landau, rodem z Tarnopola, Władysław Gawański, 
rodem ze Lwowa, konceptowy praktykant namiestni
ctwa, wreszcie Lazarus Zion, rodem ze Lwowa, otrzy
mali na uniwersytecie lwowskim stopień doktorów 
praw.

Mordorstwo. Z Jarosławia piszą: W nocy z
dnia 24. na "Sć?. lipca r. b. syn podwójciego z Pełkiń 
Stefana Machały — Piotr, udał się na pastwisko 
z kouini. Nad ranem wrócił cały krwią zbroczouy 
do domu, a na pytania odpowiedział, że przez nie 
znajomego mu człowieka, pchnięciami noża w roz
maite części ciała, osobliwie w głowę bez przyczyny 
zraniony został. Ponieważ spał przykryty kożuchem, 
nie mógł widzieć sprawcy na nim "siedzącego. We
zwany natychmiast lekarz nie zastał go już przy życiu. 
Sekcja sądowa, która dnia 26. z. m. się odbyła, ry 
kazała, iż śmierć nastąpiła skutkiem uszkodzenia 
czaszki, jako też mózgu.

FOŻar. Dnia 25. lipca br. wielki pożar nawidził 
wieś Borową w powiecie mieleckim Pastwą płomieni 
padło 12 zabudowań gospodarskich, nadto dwór Ale
ksandra hr. Romera, rotmistrza, wraz z zabudowa
niami folwarcznemu Razem z dworem spłonęła cenna 
sala, ozdobiona szeregiem portretów królów polskich 
i prześlicznemi obrazami w suficie, wykonanemi w 
r. 1753. Klęska jest tem dotkliwszą, że nawidziła 
ubogich włościan.

Wiadomości djecezjalno. Archidiecezja lwowska 
obrz. łac.: Jurysdykcję otrzymali: OO. Towarzystwa 
Jezusowego: Peter Maurycy, Adamski Stanisław i
Lazarbwicz Jan w Czerniowcach. 00. Reformaci 
w Rawie Ruskiej: Kapuśnik Witalis i Wiech Her- 
menegild. 0. Karmelita we Lwowie: Wierzbicki
Wałerjan. 00. Bernardyni we Lwowie : Lubowiecki
Dyonizy, Cieślik Kapistran i Mróz Karol.

Na budowę domu akademickiego w Krakowie 
zebrano dotąd 16.167 zł., jai donosi profesor Kor
czyński.

W Jarczowcach. w pow. złoczowskim, na fol
warku Wojciecha hr. Wzieduszyckiego wybuchł przed 
kilku dniami pożar, wzniecony iskrami, wylatującemi 
z młocarni parowej i zniszczył stodołę, dwie stajnie 
i szopę. Szkoda wynosi około 20.000 zł. Nadto spa
liło się zboże i przyrządy gospodarskie dzierżawcy 
folwarku, Dawida Schonfelda, wartości około 25.000 
zł. Szkoda hr. Dzieduszyckiego ubezpieczoną była na 
12.000 zł., Schonfelda na 12.620 zł.

Cukrowni} ma powstać w pow. “kałackim. 
Przedsiębiorstwo to zakładają pp.: Koziebrodzki
Szczęsny i Potocki Roman, którzy do okolicznych 
gospodarzy rozesłali okólniki w sprawie dostawy bu
raków.

Smutną wiadomość przynosi Dziennik Kuja
wski, że znany ze swych prac obywatelskich pan 
Eustachy Rogaliński z Królikowa, sprzedał wieś 
Turzyn Niemcowi p. Kuhnowi z Zalesia. Turzyn ma 
około 3000 morgów dobrej ziemi. Niedawno sprze
dał p. Rogaliński Górki Dąbskie i Retkowo p. Sikor
skiemu. Dziennik Kujaw ki dodaje.jeszcze: „Po

dobno w krótce i Królikowe będzie sprzedam1, a kupi 
je niezawodnie żyd albo kolonizacja**. Przykład pp. 
1’rądz.yiiskicli i Zarembów znajduje -jak widzimy- — 
naśladowców.

Instytut Pasteura we Wiedniu. Wiener Zci- 
tung donosi o otwarciu zakładu ochronnego szczepie
nia według metody Pasteura we Wiedniu. Instytut 
ten mieści się w szpilalu Rudolfa. Opatrunek. poką
sanych odbywać się będzie codziennie w godzinach 
od 10. do 11. przed południem. Chorzy, których ku
racja na miejscu okaże się potrzebną, znajdą w rze
czonym mstytucie pomieszczenie i opiekę.

Z Marjenbadu donoszą: Krakowianin p. Ignacy 
Warmut, bawiący tu na ku-acji, zaproszony został 
przez dyrekcję tutejszego teatru ra szereg gościn
nych występów i wystąpił dnia 29. lipca r. b. po 
raz pierwszy w „Cayaleria rusticana**. Pomimo po
dwójnych cen teatr był przepełniony, a publiczność, 
wśród której znajdował się także Leoncavallo, burzą 
oklasków wynagrodziła doskonały śpiew artysty, 
który nadto otrzymał liczne wieńce. Ped kierun
kiem Leoncavalla odbywają się obecnie próby opery 
„Pagliacci", w której w tych dniach p. Warmut 
ma wystąpić.

Wybuch prochu, w  okolicy Rostowa, na Do
nem, w składzie prochu w pobliżu stacji aksajskiej, 
dnia 22. lipca r. b. nastąpił wybuch prochu. Jak 
donosi Kijewlanin, mieszkańcy Aksaju podczas wy- 
bycliu byli w świątyni, skąd zaczęli uciekać wystra
szeni strasznym hukiem. W wielu domach powypa
dały ramy i szyby z okien. Gdy cokolwiek się 
uspokoiło, udano się na miejsce wypadku. Ziemia 
w okół była wyrwana da kilkusążniowej głębokości.
Na szczęście z ludzi nikt nie sginął, tylko kilka 
sztuk zwierząt domowych porozrywanych zostało w 
kawałki. W składzie znajdowało się tysiąc pudów 
prochu ; szkodę obliczają na dwadzieścia pięć tysięcy 
rubli. Przyczyna wybuchu dotąd niewiadoma.

Leczenie suchot. Ogólną zwrócił na siebie 
uwagę dr. Yiąuerat, młody lekarz, zamieszkały w 
miasteczku Moudon, w kantonie wodańskim, a który 
w otwartym liście, do redaktora Gazety I.ozańskiej 
wystosowanym, oświadczył, iż udało mu się skute
czny wynaleźć środek na leczenie tuberkulozy i oświad 
czenie to poparł kilka dni później przedstawieniem 
w Genewie metody swojej na publicznem zwołanem 
ad kos zebraniu profesorów, lekarzy i studentów.

Pozostawiając bliższe rozpatrzenie kwestji specja
listom, postaramy się tu jedynie streścić pobieżnie 
wykład młodego lekarza, co — nie zrażony niedawną 
dekunfiturą Kocha — rzucił się na rozwiązanie paią- 
cego problematu. Hetoaa dra Viquerata dwóch od
dzielnie dotyka przejawów tuberkulozy: zapalnego,
czyli ostrego, i chronicznego Ponieważ w pierwszym 
— zdaniem prelegenta — niebezpieczeństwo główne 
choroby leży w wytwa-zamu się wysięków, skutkiem 
grupowania się ciałek krwi, doKoła powstających, w 
naczyniach krwionośnych tuberkuł, przeto zbawiennym 
środkiem zaradczym byłaby w tym wypadku operacja 
chirurgiczna, powodująca odpływ wysięku. Inaczej 
rzecz się ma w przejawach eberoby chronicznych. Tu 
złe tkwi w wydzielaniu się specjalnej materji sero
watej (casecuse), nis czącej zwolna i stopniowo tkankę 
płucną ; że zaś — zdaniem dra Yiquerata — krew 
ośla zawiera w sobie pewien nieznany pierwiastek 
„kazeifikacji", onej nie dopuszczający — dzięki któ
remu zwierzę to odpornem jest bezwzględnie na tu- 
berkulozę — przeto wstrzykiwanie podskórne suro
wicy oś ej fkrwi, ze skrzepu oczyszczonej), przy je- 
dnoczesnem użyciu na wewnątrz oślego mleka, zwal
czać mają niechybnie suchoty. Przeprowadzone, ale 
prły.tioęaftra. jnmmu d-ai rzt gosio-wim* jadyntf: doświad
czenia na zatrutych jadem tuberkulozy świnkach mor
skich działanie wstrzykiwali krwi oślej stwierdzić 
miały nieomylnie.

Tak wygląda nowa metoda lecznicza, uwolnić 
mająca ludzkość od jednej z najstraszniejszych jej 
plag. Czy uwolni — przyszłość to pokaże. Oby jednak.

Caseria chciano odbić. Do Figara telefono- Steiier. 
wano wczoraj rano z Lugdunu, że uzbrojeni w 
rewolwery luazie napadli wóz, w którym wieziono 
Caseria de gmachu sądowego i próbowali go odbić, 
ale im się to nie udało.

Pozkład preiekcyj na rok przyszły szkolny 
w uniwersytecie katolickim we Fryburgu szwajcar
skim został ogłoszony drukiem. Okazuje się z niego, 
że prof. Kallenbach w przyszłym semestrze będzie 
wykładać następujące przedmioty: Adam Mickiewicz 
i jego epoka", „Gramatyka starosłowiańska", „Obja
śnienia do tekstów słowiańskich kościelnych.“

Kobieta-prawnik. Uniwersytet w Rzymie po 
raz pierwszy wydał w tym roku dyplom dr. praw 
młodej i pięknej pannie, córce profesora Labriola. Po 
świetnie zdanym egzaminie młoda studentka broniła 
dysertacji na temat „Honor w nauce prawa" i otrzy
mała stopień doktorki „summa cum laude."

Wodociągi z gorącą wodą. w  Petersburgu ma 
powstać niebawem towarzystwo akcyjne które będzie 
zaopatrywało mieszkańców miasta w wodę gorącą, 
zupełnie iak samo, jak się to obecnie dzieje z wodą 
zimną W środku miasta wybudowana będzie stacja 
centialna, która za pośrednictwem odpowiednich rur 
rozprowadzi po mieście wodę gorącą. Na ulicach usia- 
wionę zostaną krany z tą w. dą, a na żądanie wła
ścicieli domów, woda gorąca będzio wprowadzana i 
uo ich domów. Jeżeli próba się uda, to towarzystwo 
owo ma zamiar zaopatrywać także mniejsze warstaty 
w powiłtrze zgęszczone, które może służyć jako 
moter.

W fcatarji. obrazów w Frank furcie nad Menem, 
należącej do Staendelego słynnego zakładu artysty
cznego, zniszczono w czasie, gdy publiczność zwi
działa obrazy, dwa pojrtrety cesarza Wilhelma pędzla 
Lenbacha i portiety Bmmarka i Moltkego. Na por
trecie cesarza wyskrobaso oczy. Sprawców dotych
czas nie ujęto.

„Hałyczanin" dąsa się i zżyma z powodn serde
cznego przyjęcia, jakie zgotowaliśmy tu we Lwowie 
braciom naszym Wielkopolanom. Snać „poczciwy" 
przyjaciel naszego narodu zapomniał o tem, iż od 
tych samych Wielkopolanów lu d  r u s k i  po ostatniej 
klęsce powodzi, otrzymał niemal pierwszą i to po
kaźną pomoc, bo przeszło 50-0^0 marek, zebranych, 
na pierwszą wi .ść o klęsce, w drodze składek. Bo- 
dajto wdzięczność i pamięć ruśska !

Konfiskata. Numer Myśli z dnia 1. sierpnia, 
poświęcony Wielkopolanom, skonfiskowała dziś proku- 
ratorja państwa. Redakcja zarządziła natychmiast 
wydanie drugiego nakładu.

Do p dyrektora poczt i telegrafu zanosimy 
gorącą prośbę, by raczył pouczyć podwładnych urzę
dników, że oni są dla stron i publiczności, a nie
publiczność dla nich. Skargi w tej mierze ciągle się 
ponawiają. Wczoraj wieczorem przed godz. 9. sie
dzący za okienkiem urzędnik, nie chciał przyjąć de
peszy pod pozorem że musi wnet „robić kasę.“ Nie
pomogły perswazje nadawcy, że chodzi o depeszę

stał się niegrzecznym i depeszy nie przyjął. Ponie- pudła same w sryniiej fabryce Weitzera w Gracu 
waż depesza spóźniona dla nikogo żadnej nie ma soedni* 7 i - T * faCU'
wartości, więc nadawca zrezygnował z przyjemności 
telegrafowania. Urzędnik za okienkiem przez ro
bienie kasy" pozbawił dziennik wiadomości, kore
spondenta zarobku, a państwo dochodu.

Zjazd Sybiraków i wystawa. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Jnż do
dnia dzisiejszego przeszło 80 prawdziwych Sybira
ków, przysłali wymagane rodowody i zdeklarowali 
swój przyjazd na 2. września do Lwowa, celem wza
jemnego powitania się i zwidzenia wystawy krajowej.

Zjazd to będzie miły, bo kolegów jednej doli i 
prawdziwych synów ojczyzny.

Z wyjątkiem kilku młodszych, będą to ludzie 
poważn:’ począwszy od lat 50 nawet i do 70, którzy 
zajmują wysokie stanowiska, jak i ludzie biedni, ale 
pracy, bo ich Syberja pracować nauczyła.

Od 15. sierpnia będzie ogłaszany w dziennikach 
program zjazdu.

Wymagane rodowody przyjmuje Michał Os t r o 
w s k i  w registraturze magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa.

Od zastępstwa firmy Siemens & Halske otrzy
mujemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

„W dodatku do Nr. 182 Dziennika Polskiego 
z dnia 1. lipca r. b. znajduje się w dziale kronikar
skim artykuł pod tytułem: „Na ś m i e r ć  p r z e z
t r a m we j e l e k t r y c z n y  p r z e j e c h a n y ,  który 
to artykuł podaje do publicznej wiadomości fakty z 
prawdą niezgodne i mogące w wysokim stopniu za
niepokoić umysły mieszkańców miasta Lwowa.

Autor artykułu biorąc asumpt z wypadku, który 
dotknął ś. p. Edwarda Loosa, pragnie winę nieszczę
śliwego wypadku przypisać złym hamulcom, w które 
wozy kpiei elektrycznej mają być rzekomo zaopatrzone 
i formułuje zarazem przeciw zarządowi kolei elektry
cznej zarzut, jakoby tenże pozwalał tramwajowi ele
ktrycznemu przebiegać ulice z iście szaloną szybko
ścią i jakoby firma Siemens & Haiske zaopatrzyła 
park orzedsiębioistwa tramwaju elektrycznego w jak 
największą tandetę. Fakta te są w zupełności nie
prawdziwe, ponieważ zaś gołosłowne ich zaprzecze
nie byłoby płonną walką na słowa przeto uważam 
za stosowne, mając na oku zasłużoną riputację zastę
powanej przez siebie firmy Siemens & Halske, . j ak 
niemniej publiczny interes miasta Lwowa i jego  
mieszkańców, podać do publicznej wiadomości w for
mie fachowego sprostowania protokół, obejmujący 
orzeczenie rzeczoznawców pod względem faktów przez 
szanowny Dziennik Polski mylnie podanych, a mia 
nowicie pod względem jakości hamulców używanych 
przy wozach tramwaju elektrycznego i pod względem 
jakości tychże wozów— uważając protokół ten w za 
łączeniu podany, jako integralną część niniejszego 
sprostowania, o którego dosłowne wydrukowanie 
upraszam.

Z poważaniem
Antoni Steller, 

zastępca firmy Siemens & Halske.

Protokół spisany na dniu 4. lipua 1894 w lo
kalu kierownictwa ruchu kolei elektrycznej we Lwo
wie, w sprawie dokonanej rewizji wszystkich urzą
dzeń i taboru wozowego tejże kolei. — O b e c n i '  
Ze strony komisji elektrycznej pp.: dr. Radziszewski 
jako przewodniczący, Gotąb, Kędzierski, dr. Marjań- 
ski, Rudkowski, Schayer, dyrektor m. urzędu budo
wniczego Hochberger. Jako przewodniczęcy sekcji III. 
r. ii p , Hepjifc Zt a* onr -^irstrata pj : one były slaie, albo używane P-zy maszynach

gistratu, Getwinski iadoa m., Bru- j Jfot-łacn, które były we Lwowie z części składane 
■zedu bndown. Jako rzeczoznawcy ____   „r.   x___ ...

wski su. radca mâ  
nek adjunkt m. urzędu budown. Jako rzeczoznawcy 
pp.: Bogdan Maryniak profesor szkoły politechnicznej,. 
Adolf Wex st. inżynier kolei państw., Koman Dzie- 
ślewski profesor szkoły politechnicznej, Antoni Schon- 
huber inżynier kolei państw. Ze strony kierownictwa 
ruchu pp.: dr. Grek zastępca prawny, Hohenegg,

, Kern. Jako protokolant p. Danielski konc. 
prakt. magistratu. — Ponieważ firma Siemens et 
Halske przez zastępcę swego, p. Hohencgga, zwróciła 
się do komisji dla spraw kolei elektrycznej z prośbą
0 ścisłą i jak najszczegółowszą rewizję całego zakła
du kolei elektrycznej, aby tejże firmie dać sposobność 
przeprowadzenia dowodu, iż tenże zakład został wy
konany i urządzony w sposób, odpowiadający co do 
umiejętności fachowej, dokładności roboty i wyboru 
materjału najwyższym technicznym wymaganiom, — 
przeto postanowiła komisja dla spiaw kolei elektry
cznej, w myśl powyższej prośby, na posiedzeniu 
z dnia 3. lipua rb. przeprowadzić taką rewizję w sta
cji centralnej kolei elektrycznej, jakkelwiek już przy 
koiaudacji budowy kolei elektrycznej, przeprowadzonej 
na dniu 28. maja rb. przez komisję, wysadzoną przez 
ministerstwo handlu i specjalnych w tym celu przez- 
jeneralną inspekcję kolei austrj wydelegowanych 
rzeczoznawców, stwierdzono i w protokole z dnu 28. 
maja rb. zapisano, że wykonanie zakładu kolei elektry
cznej nastąpiło odpowiednio do przedłożonych planów
1 ustanowionych warunków . jakkolwiek już wtenczas 
z uznaniem podniesiono, że manipnlt.ęja wozami p_zy 
wprowadzaniu tychże w ruch i zatrzymywaniu > jest
nader prostą i łatwą. Stosownie do tej uchwały, ze
brała się komisja w powyższym składzie na dniu 
dzisiejszym w stacji centralnej kolei elektrycznej
w celu przeprowadzenia rzeczonych oględzin. Po do
konaniu jak najszczogółowszej rewizji urządzenia ma
szynowego, wozów i ich kontraprądu na torze między 
stacją, a ulicą Łazarza — postawił przewodniczący
rzeczoznawcom zapytanie, a to każdemu z osobna,
czy je3l w położeniu wydania niezwłocznie swej fa
chowej opinjl, dla której przez komisję powołań. *»- 
stał, czy też nie wolałby tejże późm«j ł>df*ó Pp- 
rzeczoznawcy odpowiedzieli ra to jedn';nyślnie. że 
mieli dostat.czm* możność w -rob.enia sobie zdania ^ 
wykonaniu nakładu zwłaszcza, Że Sprawa jest jasną 1 
prostą i że dlatego są w możności odpowiedzieć zaraz 
na zapytania, któreby były postawione. Wobec 
tego przedłożył przewodniczący rzeczoznawcom zapy
tania następujące: 1. Czy budowa i urządzenie za
kładu kolei elektrycznej jest w ogólności ze stanowi
ska dzisiejszego nauki, tudzież pod względem techni
cznego wykonania i użytych materjałów odpowiednią; 
2. czy w szczególności manipulacja jazdy wozami, 
puszczania w ruch, zatrzymywania i hamowania jest 
odpowiednią i bezpieczną; 3. czy wykonanie wozów
jest liche i czy widzieć można gdziekolwiek użycie 
starych materjałów, albo starych części składowych. 
Na zapytanie ud 7 odpowiedzieli rzeczoznawcy je
dnomyślnie, jak następuje: Zakład elektrycznej kolei
we Lwowie został w ogólności wykonany pod każdym 
względem wzor owo  i stoi pud względem urządzeń 
elektrotechnicznych i mechanicznych na wysokośei 
dzisiejszej wiedzy i umiejętności ludzkiej. Co do ko
tłów i maszyn parowych zauważono, że one są zao
patrzone w najdoskonalsze urządzenia, jakie obecnie
są w używaniu i że one są sporządzone przez pier- 

dzienmkarską, urzędnik za okienkiem w odpowiedzi wszor zędne firmy. Wozy są zbudowane silnie i trwale,

spednia konstrukcja i wyposażenie elektryczne we 
fabryce Siemensa we Wiedniu, nadto zastosowano 
przy tychże liczne nowe konstrukcje i ulepszenia, 
które świadczą 0 skutecznej w tym kierunku i wy-
oatuęj pracy firmy Siemensa I tan np. zauważono
posi g,, w konst-ukcji iaueucha Gala, który daje mo
żność smarowania każdego członka osobno. Oprócz 
tego zauważono że juz od chwili otwarcia ruchu
kolei elektryczny poczyniono dalsze ulepszenia, jał
np. tz. „Bleisieherungon**, które zabezpieczają motory 
przeciw zniszczeniu w razie n.eprawidłowego obcho
dzenia się woźnicy z aparatem, wprowaćzającyn 
wóz w ruch. Jeżeli dotąd powstały niedogodność 
z powodu zrywania się łańcuchów, albo uszkodzenia 
motorów, to należy to wyłącznie położyć tylko na 
karb braku wprawy świeżo dopiero przyjętych woźni
ców, a nie na karb nieumiejętnego, albo lichego wy
konania jakiejbądź części składowej. W  ogóle konsta
tują rzeczoznawcy, że w konstrukcji wozów nie zna- • 
leźli żadnej usterki i że takowa nie pozostawia nic 
do życzenia. Na zapytania ad 2. oświadczają rzeczo
znawcy : Badaliśmy aparaty do puszczania w ruch i
zatrzymywania wozów i nie znaleźliśmy powodu dc 
zakwestjonowania jakiegokolwiek przyrządu ; wszcze- 
gólności poddaliśmy najszczegółowszej rewizji hamulce 
tak pod względem konstrukcji, jak i funkcjonowania 
w pełnej jeździe. Hamulec mechaniczny jest dźwignio
wym. Umieszczenie jego jest bardzo praktyczne 1 dhjc 
woźnicy, możność zahamowanie wozu w sposób pro 
sty, łatwy i skuteczny. Konstrukcja tego hamulca 
stoi w rzędzie najdoskona.szych, obecnie znanycl i 
praktykowanych. Drugi hamulec, działający przez za
stosowanie kontra prądu, powoduje natychmiastowy 
ruch w odwrotnym kierunku i tem pewniejsze zatrzy
manie wozu. Próby hamowania wozów wśród jazdy 
dały sposobność do przekonania się o należytem ich 
funkcjoaowaniu. M anowicie zatrzymani wóz, z całym, 
pędem bieżący, tj. z chyżością blisko 15 kilometrów 
na godzinę, na spadku w ulicy Kopernika od ulicy 
Łazarza de Wuleckiej — na długości 2.70 m — co 
należy uznać jakc wynik nauer korzystny. Zahamo
wanie takie jest nierównie prędsze, niż można osią 
gnąć przy tramwaju konnym, lub w ogóle wozie, 
końmi zaprzężonym, silniejsze zaś zahamowanie nie 
byłoby z tego powodu dopuszczalnem, ponieważ spa
danie publiczności z peronów i rozbijanie się osób 
wewnątrz wozu byłoby niechybnym skutkiem, którego 
żadną miarą ryzykować nie można. Podnieść tu je
szcze należy, że sposób hamowania wozu Siemensa 
jednym ruchem ręki jest nierównie prostszym, aniżeli 
przy tramwaju konnym, gdzie dla hamowania trzeba 
wykonywać ruch obrotowy; pominąć nie można tasie 
uwagi, że ponieważ szczęki hamulcowe wozu Sie
mensa bardzo nieznacznie tylko są oddalone od kół 
wozowych, potrzeba tylke nader małego ruchu dźwi
gni, aby dokonać zahamowania. Co do bezpieczeństwu 
w ogóle jazdy w wagonie kolei elektrycznej, nadmie
niają pp. rzeczoznawcy, że nie znajduje się tamże nio 
takiego, coby pod tym względem zakwestjonowane 
być mogło. Że kilka razy swąd się dawał uczuć 
w skutek rozgrzania się przeciążonego motoru, albo 
że iskra elektryczna się pokazała w otworze rączki 
korbowej, to z tego powodu nie wynika jeszcze żadne 
niebezpieczeństwo dla publiczności, albo służby wozo
wej. Objawy te ustaną w ogóle w miarę lepszego 
wprawienia się woźniców, jakoteż przestrzegania, aby 
wagony nie były nadmiernie przeciążone. — Na za
pytanie ad 3) oświadczają pp. rzeczoznawcy: Aui:
przy wozach, ani przy jakimbądi przyrządzie, ani 
przy maszynach nie znaleźliśmy najmu'ejszych ś.adów,

przez zamiejscowych monterów, poprzysyłanych tu 
przez firmy, dostarczające tych rzeczy zakładowi Sie
mensa, już w ogóle o starzyźnie nie mogło być mo
wy. Co do wozów zaś, nadmienić należy, że pudła 
ich, z fabryki Weitzera w Gracu pochodzące, nadto 
wyraźnie noszą cechę świeżego wykończenia, aby naj
mniejsza pod tym względem mogła istnieć wątpli
wość. Spody zaś konstrukcyjne wozów i elektromotory 
nie mogły — pomijając wszelkie inne oznaki — być 
stare, pomeważ firma Siemensa nie budowała dotąd 
kole' elektryczrej o szerokości toru jednometrowej i 
dlaiego nie byłaby nawet w możności użycia starych 
materjarów i przyrządów z innych przez nią budowa- 
:yeł kolei, jak np. budapeszteńskiej. Oświadczamy 
stanowczo, że o lichej i tandentnej robocie wozów 
kolei elektrycznej we Lwowie m ógłby tylke ten mó
wić, kto nie ma wyobrażenia o wysokości natężenm, 
na jakie niemal każdy składnik wozu jest wysta
wiony. Licha robota i lichy matwjał spowodowałby 
natychmiastowe zaprzestanie nmkojontwania oałegc 
systemu wozowego Tylko przy najlepszej robocie i 
najdo‘koiialszym materjale może być wagon, kolei ele
ktrycznej użyty do ruchu i wytrzymać natężenia, na 
które jest wystawiony. Tym te:. warunkom odpowia
dają wagony k o l e i ,  lwowskiej, jak świadczą nietylko 
oględziny wozów, ale także wynik zderzenia się dwu 
wuzów na Zoijówce, których stosuakowo nieznaczne 
uszkodzenie świadczy najlepiej o wytrzymałości ich 
konstrukcji. — Kończąc nasze orzeczenie, wypowiar 
damy stan iwcze zdanie, że budowa i całe urządzenie 
lwowskiej Kolei elekt yoznej są pod każdym względem 
i we wizyatkioh szczegółach wzorowe i że one stoją 
s>a wysokosc. ostatniego postępu dzisiejszej nauki i 
zecuniki. — Bogaan M aryniak, id p., profesji szkoły 
politechn., Adolf Wex, m. p., nadinżynier c. k. colei 
państw., prof. R. Dzieślewski, m. p., Antoni Sohon- 
huber, m. p., inżynier ok. kolei państw. — Na tem 
protokół zakończono z uwagą, iż komisja elektryczna 
Rady miejskiej postanowiła powyższo oświadczenie 
.zeczoznawców podać do wiadomości rady miasta 
Lwowa. — Edward Heppe jud., dr. Radziszewski 
mp., przewodniczący, Schayer mp., Z. Kędzierski mp., 
Jan Rudkowski mp., Andrzej Gołąb mp., Hochberger 
mp. — St. Cetwinski mp., Romuald Łysziowski mp., 
starszy radca magistratu, Ignacy Brnnek mp., Ta
deusz Danielski mp. — Rada miasto Lwowa przyjęła 
powyższe sprawozdanie do wiadomości. — Z posie
dzenia rady m. dnia 5. lipca 1894. — Lukas mp.

Z Wystawy.
Lwów 3. sierpnia.

Z powodu obecności gości poznańskich przy 
było wczoraj po południu na piat wystawy wie
le publiczności. Rojno i gwarno było do późnego 
wieczora.

Pcgoda piękna sprzyjała, Lwów wyrurzył 
zatem na wzgórza Stryjskie w większym kom
plecie. Fontanna świetlna była w oblężeniu, a 
nowe efekta barwnego oświetlenia ogólnie się po
dobały.

* **
W niedzielę rano przybywają z Krakowa 

dzieci, należące do pułku krakowskiego z Darku 
jo  'dana. Po południa o godz. 5. odbędzie cały

JAN IHNATOWICZ
TWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1 8 ; ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. -  CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

WOLA LWOWSKA.
Pr/.yjemay, delikatny i »i«ugotrwał y żapach tej wody, tprawił to, że 
o Ant ■'/*(, jj wystawie wł*fw.bćwi<.t<)wej, rosttła publicznie nr okłam c waną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mniejzego 80 ot., większego V sł, 60 ot.

u le ie w o d n y  ś ro d e k  u*  w ygu  
Siieuir R aitn io tkow .

Pudełko 40 ot. u
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pułk dzieci krakowskich kwiczenia gimnastyczne. 
Według programu, pułk uda się w pochodzi* ze 
śpiewami na boifcko. Tutaj odbędą s i‘ ćwiczenia 
z maczugami, na przyrządach, igrzyska : zaba
wy parkowe, ćwiczenia z piłką uszatą i rożną. 
W s t ę p  n a  b o i s k o  w o l n y

Zaraz po ukończeniu ćwiczeń pułku parku 
Jordana odbędzie się na boisku gimnastycznej 
w i e l k a  t o m b o l a ,  czyli gra w loteiję- 
tomboli przygotowano mnóstwo prze&liczny
fantów ■ j .  n r 7 p d

P i e r w s z a  w y g r a n a  t o f f l b o b P  ■
s t a w i a  w a r t o ś ć  ISO zł. N a d t o  będzm jzie
sięć wygranych (kwaterna) po* 10 j  ^
soia wygranych (k^ te™.a)waSości -,00 I ł. 
granych (terna) w łącznej " “ . .W s z y s t k i e  f a n t y  z o s t a n ą  n a  m i e j 
s c u  w y l o s o w a  n e.

K a r t  a a  n a t o m b o l ę  k o s z t u j e  lo ct.  
i s ł u ż y  z a r a z e m  j a k o  b i l e t  w s t ę p u  n a  
b o i s k o

Na boisku będą grały dwie muzyki.
* * *

Wczoraj pizez cały dzień zwidzały wyet^1'71'  
dzieci szkolne z Kom arna; sześćdziesiąt c 
Ców i dffewcząt pod przewodem dwóch n*uc y
cieli i dwóch nauczyciele^ J  dziesięć

Do wycieozki tej P J

^ lI S T S S '  powracają do domu.
*# *

Stowarzyszenie młodzieży nandlowej w. m. 
w Krakowie urządza gremjalną wycieczkę na 
wystawę. Przybędą de Lwowa w niedzielę o. 
bież. miesiąca t ano. Przyjęciom tychże zajęło się 
t. warz zapomogowe i zawodowe pomocników 
Jiandlówy^h we Lwowie. Na cześć tychże urzą
dza wspomniane towarzystwo bankiet w restau
racji Bcmeichera na wystawie o godzinie 9. wie
czorem w niedzielę. Po południu gremjalne zwi ■ 
dzanie wystawy.

* *
Ontgdaj zwidziło wystawę 4.018 osób, z te

go zwidziło: Panoramę racławicką 640 osób
Pawilon sztuki 409 o s ó b ,  Pawilon Matejk 186 
Akwar jam 101.

R a d a  miasta Lwowa.
Oddań ie czci pamięci arcyksiecia Wilhelma i wy

słan ie  kondolencyjnego telegramu. — Znów tram
waj elektryczny. — Koszary dla obrony krajo
wej. — Kolej lokalna Lwów-Janów. — Głębokie 

wiercenie na wystawie).
LwÓ V 2. sierpnia Przewodniczył p. prezy

dent M o c h n a c k i .  Zagaiwszy obrady, poświęcił 
kilka słów gorącego wspomnienia zmarłemu 
przed kilku dniami ś. p. arcyks. Wilhelmowi. 
Przy pierwszych słowach prezydenta radni po
wstali z miejsc i stojąc wysłuchali przemówień,a. 
Następnie prosił p. p r e z y d e n t  radę, aby upowa
żniła go do wysłania telegramu kondolencyjnego. 
Uchwalono jednogłośnie i p. prezydent natych
miast ów telegram wysłał. Brzmi on: Reprezen
tacja m. Lwowa, wzruszona głęboko wiadomością 
O łragicznym wypadku i o zgonie Najdt arcyks. 
Wilhelma, uchwrliła iednomyślnie na dzisiejszem 
posiedzeniu złożyć z tego powodu u stóp tronu 
iwą wiernopoddańczą, najszczerszą kondolencję 
M o c h n a c k i ,  prezydent miastu.

Dr. S t r o y n o w s k  i wniósł interpelację 
w sprawie tramwaju elektrycznego. Podniósł, is 
na niektórych ulicach pędzi on nadzwyczaj 
szybko i na wielkie nieb* »pieęzeństwo naraża 
przechodniów. Szczególniei niebezpieczną jest 
dla publiczności szybka jazda m  nl. Sykstuskiej, 
na skrętach ulic i w tych miejscach, gdzie się 
ulice krzyżuią. Mówca zapytuje przeto p. prezy
denta, czy poczyni odpowiednie kroki, aby znie
wolić zarząd elektrycznej kolei do uregulowania 
chyżości jazdy i do zmniejszenia tej chyżości 
na ulicach wązkich i na skrętach ulic i placów.

R dr. R a d z i s z e w s k i  przy znał, że jazda 
kolei elektrycznej jest zbyt pospieszna i naraża 
publiczność na niebezpieczeństwo, tembardziej, 
że ona do kolei jeszcze się nie przyzwyczaiła. 
Zarazem oświadczył mówca, iż komisja elektry
czna na posiedzeniu, w driu dzisiejszym odby 
tem, uchwaliła polecić radcy magistratu p. Ge- 
twińskiemu, aby urzędownie wezwał zarząd 
ruchu kolei elektrycznej, by zmniejszył chyżośc 
jazdy w wąskich ulicach i w tycL miejscach, 
gdzie ene się krzyżują 

' R H e p p e  skarżył się, że wozy kolei ele
ktrycznej, jadące na dworzec, nie dojeżdżają do 
końca przystanku, skądby publiczność w razie 
słoty7 miała zaledwie kilka kroków do d worca, 
lecz stają opodal tego miejsce, tak, że publiczność 
wysiadłszy z wozów, musi spory kawał iść do 
dworca.

PP‘ radni K o r d y s ,  R o s z k o w s k i  i G o 
s t k o w s k i  również uskarżali się na tramwaj 
elektryczny, a r Gostkowski uczynił propozycję, 
aby P- proiaydeut w celu kontroli chyżości jazdy 
tej kolei polecił zarządowi zaprowadzić przy
rządy automatyczne, t. zw. tachometry, które 
chyżość tę aokładuie będą oznaczały. P. prezy
dent o d p o w i e d z i a ł  *e wszystko! uwagi, wypowie
dziani przez mcwcow, «WaKi„,jnj ; zda sprawę 
na najbliższem poH:edzemV

Przystąpiono do porządku dziennego Na po
mieszczenie zwiększonego stanu obrony krajów ej 
uchwalono wybudować koszary n . *ncie JmiejJ. 
skini między centralną, stacją elekt**** a j  
czyńskim stawem i nfl wniosek sekcji m  
stanowiono na ten cel preliminować sums ^  
20 .000 .

Z kolei r. p. G o ł ą b  referował sprawę bu- 
dowy kolei lokalnej ze Lwowa do Janowa. We 
Lwowie utworzyło się Towarzystwo akcyjne, 
które zamierza wybudować k iej lokalną z 
Lwowa do Janowa. Plany tej kolei już przedło
żono ministerstwu, które poleciło namiestnikowi 
uwiadomić gm in}, iż w sprawie tej zbiera się 
w dniu 12. bm. komisja* reambulacyjna. Towa
rzystwo to c ce wybudować dworzec na grun
ta* h Auerbac a, o o szkoły ludowej św. Anny, 
następnie zamic - Poprowadzić szyny przez 
ul. Janowską, które rzy nowo powstać
mające ulice na gruntach SGhenka i Underki, aż 
do ulicy Kościopalnej. Wad sprawą tą *aatana. 
wiał się miejski urząd budowniczy, magistrat i 
sekcje. Urząd budowniczy, zaznaczywszy, bo
dowa tej kolei żadnych dla miasta nie przynie
sie korzyści, oświadc.~vł się mimo to za bu o»,ą 
tej kolei, _ tem jednak zastrzeżeniem, aby głó
wny jej dworzec stanął nie na grantach auerba-

ch o w sk ich , lecz na plebańskich, obok kościoła 
św. Anny. Sekcje II. IT1, banifly Pówtiiet tę 
sp raw ę wszechstronnie i uchwaliły pi„odłożyć 
radzie wniosek, by poleciła swoim delegatom, 
którzy będą wysłani dó owej kom Ań reambula- 
cyjnej, oświadczyć tam, - iż zdaniem reprezenta
cji n lejskiej ani grunta auerbachowskie, ani ple
bańskie nie nadają się pod budowę przyszłego 
dworca.

Wniosek ten uchwalono, a delegatami miasta 
do komisji reambulacyjnej wybrano pp. Gostko
wskiego, Gołąba, Schaycra, Dulębę, Kordysa 
i Gostyńskiego.

R. dr. R o s z  k o w s k i reierował sprawę głę
bokiego wiercenia na wystawie i postawił vni j- 
sek, aby rada do kosztów tego wierceni*, oprócz 
kwoty, którą już przyznała tj. 1.500 zł., przy
czyniła się jeszcze sumą 1.050 zł., która 
przeznaczoną na zastąpienie rar blaszanych, 
remi wywiercony otwór zasklepiano, rurami s a 
lowemi. Sifma t£ n m b y ó u ży tą  na pokrycie ko
sz.ów rur, sięgająrj ch tylko do ÓUO metrów głę
bokości. Gdyby wiercenie poszło głębiej, to rada 
do każdego metrr. w głąb, przyczyni się kwotą 
8 zł. Według tej normy więc, gdyby wiercenie 
doszło do 500 mtr., rada przyczyniłaby się do 
kosztów sumą 4 150 zł. W sprawie tej przema
wiali pp. (contra) Weigel, (pro) Gostyński, Hep- 
pe, '^yroczyński, Rawski, Ciesielski, Michalski, 
poczym rada wniosek referenta przyjęła.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw, p. 
prezydent dla braku kompletu zamknął posie
dzenie.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę „Prorok", wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera Gościnny występ panny Eugenji Stras- 
sern, oraz p Mateusza Schlaffenbergu; jutro w nie
dzielę w Teatrze letnim: po raz czwarty „Ciotka
Karola", krotochwila w 3 aktach Tomasza iłrandon’a, 
tłumaczenie M. Sachoiowakiego ; w teatrze hr. Skarbka: 
początek wyjątkowo o godzinie 8 wieczór: „Straszny 
dwór", epera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo
niuszki Występ panien: Korolewicz i Strassern,
oraz pp.: Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego i 
Henryka Kowalskiego.

Odczyt 0 Sienkiewiczu. W Charkowie prof. 
L. Szepielewicz wygłosił odczyt publiczny o „Bez 
dogmatu" Sienkiewicza. Skreśliwszy charaktery etykę 
Orzeszkowej i Sienkiewicza, jako autorów polskich, 
najlepiej znanych w Rosji, prelegent zauważył, że 
popularność swoją Sienkiewicz zyskał głównie wśród 
czytelników rosyjskich po powieści „Bez dogmatu". 
Romans ten, zdaniem prel* genta, znajduje się w ści
słym związku z prądami literackieini, panującemi 
w Europie, a mianowicie ze zwrotem w sironę czy
stego idealizmu. Pięknie co do treści i formy opra
cowany odczyt liczni słuchacze przyjęli r z ę s  istotni 
oklaskami.

Już dawno zwracano w Niemczech uwagę 
na to, że niema zgodności zapatrywań między 
ministerstwem pruskiem a kanclerstwem. Rzeszy 
niemieckiej, a szczególnie między najwybitniej
szą osobą w ministerstwie, t. j. ministrem skarbu 
dr. Micpielem a kanclerzem Caprivim. Ten brak 
zgodności upatrywano szczogólnie podczas dłu
giej rozprawy w parlamencie niemieckim nad 
traktatem handlowym z Rosją. Dr. Miquel długo 
milczał i w tem upatrywano wskazówkę, że jest 
nieprzychylny temu traktatowi, bo widzi w nim 
szkodę dla rolnictwa niemieckiego. Na podsta
wie tego mniemania sądzono, że Miąuel zbliżył 
się do konserwatywnych agrarzystów, zerwa
wszy do reszty węzły, jakie go łączyły ze 
stronnictwem narodowo-liberalnem. To mniema
nie zachwiało się znacznie, gdy Miquel w końcu 
rozprawy przemówił przecież za traktatem, ale 
tak mdło i słabo, j lk b f  tylko dla osłabienia 
przypuszczeń, iż między nim a Oaprivim niema 
zgodności.

Do Timesu donoszą z Aten, że rząd nie
miecki kazał zawiadomić Trykupisa, że poprze 
pretensje niemieek:ch wierzycieli za pomocą 
odwołania niemieckiej legacji i zawieszenia 

".ktatu handlowego niemiecko greckiego.

P r o c e s  C ł \ s e r J a .
( I e  leg  ra m  D z ien n .k a  P o lsk ie g o )

LUfldUll 3. “ierpnia. P ra y  nadzwyczajnych
środkach ostrożnośc i rozpoczął się proces wczoraj 
Caseria.

Akt oskarżenia opiewa krótko: Dnia 24.
czerwca b. r. w czasie urządzi r.ej na jego część 
uroczystości został prezydent C a r n o t ugodzo
ny sztyletem mordercy. Morderca Caserio Santo 
Jeronimo uwięziony został natychmiast po doko
nanym czynie. Następnie opisuje akt oskarżenia 
szczegóły: W powozie Carnota siedź’di jenerał
B o r i u s, jenerał V o i s i n i mer Lugdunu 
G a i 11 e t o n. Nagle wypadło z tłumu, o*’dalo- 
nogo ojdwa metry od powozu, jakieś indywiduum, 
rzuciło się do powozu, oparło lewą rękę na kra
wędzi tegoż, prawą zaś wymierzyło sztyletem 
cios w piersi prezydenta. Wszystko stało się 
z taką szybkością, że towar sysze Carnota nie 
widzieli nic innego, jak  tylko kawałek papieru 
w rękach l  orderoy, skutkiem czego sądzili, że 
owe indywiduum wręczyło prezydentowi jaitąś 
prośbę. Powóz pojechał jeszcze kilka kroków 
dalej, a Carnot odrzucił precz wręczony mu pa 
pier i opadł bez przytomności na poduszki po
wozu

Wczorajsza rozprawa miała następujący 
przebieg:

j Trybunał pojawia się w sali, a prezydent 
Uiee°a, dowódcy eskorty żandarmów sprowadze- 
widoczn^i °1,ego Caseiia. Na wszystkich twarzach 

O t w i e r a l i 6 wzrusze“ e- .  .  

cioma żandarm a^ f e ? 1! i T  1 
mnie ubrany. tfa “ łod? czło.W] ak,ro'
ja8ny żakiet, a na gio ° ^ e mi*nowicie krótki, 
la8n  ̂ s^w łe  szarą płaską cza
peczkę-

Wchodzi z niepewnym uśmiechem aa twa
rzy i dopiero po chwili, widocznie zakłopotany 
zdejmuje czapkę z głowy. Ma on duże odsta
jące nszy, wybitnie odznaczają się na jego twarzy 
kości policzkowe, oczy zaL głęboko są osadzone. 
Nos zarysowany ortro, pod którym wąsy dopiero 
zaczynaj'ą pig wysypywać.

*̂r, zyden1 każe mu powstać i objaśnia go,

lic z b y ^ rz js f tg ł^ h  PraW° odrzUC6nia peWn6’

Oaserio odpowiada na wszystko rozsądnie i 
uprzejmie, a nawet z pozorem skromności.

Rrzesłuclianie Cascria rozpoczyna prezydent 
j następującem pytaniem Pan byłeś uczcie #m 
f młodzieńcem, tylko burzyłeś się często z bła 
! hych -powodów I

C a s e i  10 wzrusza ramionami 
ę P r z e w o d n i c z ą c y :  W  roku 1893 byłeś

ju n  w szpitalu, ale z esztą cieszyłeś się pan za- 
j  wjsze aonrem zdrowiem V 
j C a s e r i o :  Tak.

P r z e w .: Pytam się pam. u to, ponieważ tu 
5 chodzi o p ańsk ą odpowiedzialność prawną, 
j C a s e r i o :  Ja  jestem całkiem poczytalny i

chcę ponosić całą odpowiedzialność, 
j Caserio mówi po francusku źle, tak, iż mało
! go zrozumieć można. Dla tego tel odpowiada naj

częściej w języku włoskiem i często zwraca s.ę 
do tłumacza o pomoc.

P r e z y  d e n t :  Opuściłeś pan rodzinę, która 
nadaremnie starała się pana odwieść od anarchji?

jJ a s e r i o : Kocham moją m atkę, rJe moją
rodziną jest wielka ludzkość. Wszyscy ludzie 
stanowią rodzinę.

P  r z e w .: Pan masz najwybitniejszych ar ar 
chistów włoskich ?

C a s e r i o :  Jeżeli ich mam, to ich tu z pe
wnością nie wymienię Nie jestem policjantem.

P r z e w .: Policja spełnia tylko swoją powił
ność

C a s e r i o :  I ja  także. Proszę nie pytać mie 
o moich współwinnych. Dałem już raz ostate
czną na to pytanie odpowiedź.

P r z e w .: Opuściłeś pan Włochy, ażeby
uciec przed spełnieniem powinności wojskowy, 
wyprzeć się ojczyzny po tem. gdy już wvparłeś 
się rodziny!

C a s e r i o :  Cały świat jest ojczyzną.
P r z e  w.: Wszędzie, gdzie pan byłeś, przy

stawałeś z anarchistami ?
C a s e r i o :  Przystawałem z robotnikami,

ale tylko z tanimi, którzy należeli do stronni
ctwa anarchistycznego.

P r z e  w.: W Vienne wybrałeś pan ooie
nawet golarza, który był przek onań  anarchisty
cznych ?

C a s e r i o :  Nie mogłem się przecie kazać 
gulić piekarzowi Zresztą na takie pytania nie 
będę dawał odpowiedzi. Ja  nie jcfltęn* w policji. 
Nie mogłem przeoie obcować z burżoazją, a zre
sztą uczęszczałem do Cafe Gardę, gd-Je bywali 
nietylko anarchiści, ale także ajenci policyjni. 
Ja  sam grywałem z jednym z nich w billard 
W Cette nie ma żadnej grupy anarchistycznej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jest grupa i pan na
leżałeś do niej.

W cah j publiczności objawia si« żywe waru 
szenie, gdy przewodniczący kazał sobie podać 
zawinięty w papier sztylet, którym * aseiic ugo
dził w  pierj Oainota. Sztylet ten podają sobie 
sędziowie przysięgli z rąk do rąk.

P r z e w o d n i c z ą c y  Proszę panów obcho
dzić się z tym przedmiotym ostrożnie, jest bo
wiem powszechnem życzeniem, ażeby ten sztylet 
został przechowany jako relikwii.. — Czytacie 
pan0w;e — dodał po chwili — jednej jego 
stronie „Toledo", na drugiej „Recuerdo" — w 
rzeczywistości jednak kl.r ga jest fabrykatem 
francuskim. A więc Caserio, uóż pan uczyniłeś, 
kupiwszy ten sztylet.

C a s e r i o :  Ja  już to wszystko opowie
działem.

P r z e w ó d :  Przed odjazdem do Lugdunu 
byłeś pan jeszcze w Cafe-Garde. Cóż tam panu 
powiedz-’anc ?

C a s e r i o :  Mój chlebodawca byf przerażo
ny ujrzawszy mię w ubraniu świątecznem i za
pytał mię, dokąd się udaję? Jeden z gości zau
ważył drwiąco, że chcę się wykierować n? bour- 
geois, iuny zaś rze k ł: On iedzie do Lugdunu, 
ażeby przyjrzeć się wystawie i prezydentowi 
Carnotowi.

— Tak jest — odpoi ledziałem na to — 
jadę się przypatrzeć prezydentowi Carnotowi

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje w ciągu 
dalszego przesłuchania C» “ ria> iż oskarżony wi
docznie w.zystko doskonale z góry obliczył i 
przygotował, skoro nawet w czaeie podróży dc 
Lugdunu wyciął z pewnego pisma lugduńskiego 
program uroczystości, ażeby żem pewniej do
konać zamachu.

P r z e w ó d n . : Wreszcie przybyłeś pan do 
Lugdunu. Czy uroczysty i radosny nastrój tego 
miasta nie zdołał D a n a  aa* n& ohwilę odwieść 
od zamiaru ? Czy nie pomyśl^6.® pan o tem , że 
dzień 2-t. czerwca stanowi rocznicę tego dnia, 
kiedy na pole bitwy w Lombardji wojska fran
cuskie i włoskie wspólnie krew przelewały, aże
by ter kraj uwolnić z pod austrjackiego pano
wania r Czy to wspomnienie nie wystarczyło, 
ażeby powstrzymać Dańskie ramię od spełnienia 
zbrodni ?

* s e r i o :  Wszystkie wojny wojnami 
domowemu

P r ®e.w : W każdym razie zażywałeś pan 
gościnności we Francji, a więc w kraju, który | 
nieo^Ięc *ue pana przyjął, a pan następnie pogrą*- 
żyłeś^ go w żałobę. Co pan uczyniłeś w Lu- 
gdunie ?

O sk  » r ż o n y :  P uszedłem aż do pałaou gieł
dy, skąd Carnot musiał wracać z bankietu. Wiedzia
łem, że będzie on siedział po prawej stronie, a 
że ja znajdowałem się po przeciwnej, przeto sko
rzystaniu ze sposobności, ażeby się dostać na 
drugą stronę powozu i starałem się docisnąć do 
pierś, szegu rzędu. Nareszcie usłj szałem marsy- 
Ijankę i okrzyki tłumów: P łfr Carnot' Powie 
działem sobie: Nadeszła chwila stanowcza! — i 
trzymałem się w pogotowiu. Gdy ujrzałem po 
wóz prezydenta, wyciągnąłem sztylet, a pochwę 
odrzuciłem na bok następnie rzuciłem się na sto
pnie powozu, lewą rękę spaiłem n» jeg0 krawę
dzi, a prawą wepchnąiem sztylet w pierś pre
zydenta.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Tak jest ! Aż do rę- 
kojści — na głębokość 16 centimetrów...^I zawo 
łałeś pan przy tem: Niech żyje rewoiacja!
Powiedziałeś pan w  śledzłwie, że apojrzaies na 
prezydenta i zadrżałeś?

C a s e r i o :  Nie d ozn aw ałem  żad nego u-
caucia. , . , ,

P r z e w o d n i c z ą c y :  w y c h w a la łe ś
p rzed  w ie lu  osobam i c z y n y  R a v a c h c j ,  l i e n r y  ego,
1 adtanta?

C a s e r i o :  Nie zaprzeczam tego.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Wszystko wskazuje,

iż d z ia ła łe ś  par z rozmysłem.
C a s e r i o :  I tego bynajmniej nie zuprze

czam, oi pieiam jedynie zeznania LeblaLca.

W  lutym nie mogłem przecie wiedzieć, że poją 
dę d» Lagduuu i zamorduję prezydenta

P r z e w ó d . :  Pozostaje pytan.e, czy istniał
spisek? Nie mam nadziei, byś pan zdradził 
swvch towarzysza, mimo to jednak zadaję od 
nośne pytanie

C a s e r i o :  Działałem sam jeden.
P r z e w ó d . :  Jak  wyniza ze śledztwa, to 

w istocie zdaje się, że pan nie miałeś towarzy
szy. Ale czy nie byłeś Dan wykonawcą aktu 
zemsty, postanowionego w Lugdunie?

Po odmowie ułaskawienia dla VHillanta i 
henry ego, otrzymywano w Elysee listy, pisane, 
jak się zdaje, krwią.

O s k a r ż o n y :  Nie mam żadnvch spól- 
ników

P r  ze w.: W dzień po zbrodni, spełnionej 
przez pana, przesłano paui Carnot fotografię 
lenry’ego zs siowam : „On dobrze pomsz izony r  

(sensacja). Pochwalasz pan tę posełkę ?
O sk a r  z : Tak jest, pochwalam to wszystko.
P r  ze w.: Jakiemże prawem narzuciłeś się 

pan na sędziego wobec głowy państw a?
O sk.: Straceni anarchiści mieli również

swe rodziuy. Yuillant miai matkę, iostrę i córkę.
Na tem skończyło się przesłuchanie oskarżo

nego, który ani na chwilę nie stracił swej obo
jętności i zimnej krwi Teraz rozpoczęły się ze
znania świadków. Gen. V o i s i n, guberni-tor 
Lugdunu, który siedział w ekwipażu Carnota, 
opowiada, że prezydent ot/awił był zyczen.e, 
abj eskorta nie zastania!* powozu jego zbyte
cznie. „Ujrzałem młodego chłopaka — są słowa 
generała — biegnącego do powozu, myślałem 
że on chciał podać Carnotowi Lukiet i gdy po 
chwili zniknął mi z oczu zrwoLłem mimowoli: 
A gdzież jest bukiet ? -  Na to prezydent w mil 
czeniu wskazał mi wzrokiem swe palce, krwią 
okryte i sięgnął ręką do ra n j , poczem opadł 
ha tylne podnszJti om dlałj. Podniosłem się z 
siedzenia i zawołałem: Aresztujcie g o !

Jen B o r i u s ,  szef sztabu wojsk-wego pre
zydenta, potwierdza, że Carno; wydał . y* roz
kaz, aby eskorta w pewnem oddaleniu od powo
zu się poruszała, aalei że rodzina prezydenta 
otrzymywała Lozne usty z pogróśLami. Gdy Car
not został śmiertelnie ugwdzony, nie wydał z sie
bie ani jednej rekryminaoji przeciw mordercy, 
a był przecież p-zyiomny ustawicznie, do osta
tniego tchnienia. Miluznł, bo w tem oiele mit 
szkał duch potęiny! (Głębokie poruszenie wśród 
słuchaczy";

Prefekt R . v a u d  zastrzega się przeciw 
wszelitim pozorom, jakoby pragnął oię usprft. ie 
dliwiać. Konstatuje wyłącznie, że wszystkie mo- 
żebne środki ostrożności były przedsięwzięte, 
atoli należało otoczyć prezydenta szpalerem trzy
krotnym. Powstrzymać od zbrodni tak zdetermi
nowanego człowieka, jak Caserio, byłoby mimo 
to wprodi; niepodobnem. Indywiduum które ży
cie swoje m-r-ep. aby kogo innego rsm edo- 
wać, takie indywiduum zawsze znajdzie sposo
bność do spełnienia mordu. (Ogólne poruszenie. 
Caserio uśmiecha się cynicznie.)

Dziś dalszy ciąg rozprawy

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o l s k m g o
Iwonicz 3. sierpnia. Wczoraj odbył się po- 

grzeo śp. Łucjana K w i e c i ń s k i e g o ,  w któ
rym prócz rodziny, wzięła udział publiczność. 
Kondukt prowadził ksiądz dr. T r z n a d e l  
w asystencji przeora Paulinów, Fedorowicza 
Urządzeniem całem zajął się dyr. zdrojowiska 
p. Oleś. Złożono wieńce od dyrekcji teatru, od 
Kolegów, od rodz ry  i znajomych. Rodzina otrzy
mała mnóstwo telegramów i listów kondolencyj- 
Cały obchód robił niezwykłe, wysoce rozczula 
jące wraże-ue.

£ iednA 3. sierpnia. Żałobne nabożeństwo 
za arcyksiecl i Wilhelma odbyło się dziś w ko 
ściele dworskim w przytomności uesarza i 
wszystkich arcyksiażąt, oraz książąt zagrani
cznych.

Wiedeń 2. sierpnia. Z nadzwyczajną oka
załością i prey udziale kilkudziesięciu tyflięcj 
osób odbył się według programu oogrzeb arcy 
khięoia W i 1 h e l m a

Wiedeń 2. sierpnia. W MOtUing w Krainie 
poseł S z u  k i j e  wskazywał na zgromaazeniu 
wyborczem konieczność koalicji, przyc- em zape
wniał, ze słoweńscy posłowie nie odstąpią od 
żądania słoweńsk:ego gimnazjum w Cilli.

WenetjS. 3. sierpnia. Póluizędowa Ctaeette 
di Ttnesia podaje następującą senzacyjną wia
domość: W m m i szersi wie wojny żywią przeko
nanie, ze nap»du na Galarate nie należy tłumr 
czyć s z a l e ń s t w e m  żołnierza Muraahioni’ego, ak 
raczej należy go Uważać za wynik spisku anar
chistycznego. Podobne w ypadki miałj się także 
zdarzyć w innych miejscowościach, co może być 
dowodem szeroko rozgałęzionej propagandy ana-- 
eh stycznej wśród armji.

W Garresko zostah wczoraj kapral i szere
gowiec zranieni wystrzałem z karabinu.

Także przy manewrach w Macomer na 
Sardynji padły ostre strzały, które na szczęście 
zraniły tylko jednego konia a^ylerzyckiego. 
Wszędzie t drożono śledztwo.

Rzym 3. sierpnia. Do „Ajencji Stefanji" do
noszą z Tokio, ze wobec tigu iż rząd japoński 
odrzuca wszelkie propozycje niezgodne z temi 
urządzeniami, które Japonja już przedsięwzięła 
na Korei, ogłoszono stan wojenny.

Do tej samej ajencji donoszą z Petersbmga, 
iż rząd angielski gotów jest w sprrwie zatargu 
między Japonją a Chinami postępować zgodnie 
z rządem rosyjskim.

Berlin 8. sierpnia. Wczoraj w nocy wda-li 
się dwaj ztodzie.e do zamkniętego mieszkania 
przy ulicy Biilowa. Policiant zagrodził m dro
gę do ucieczki. Wówczas jeden ze złodziei 
począł strzelać z rewolweru, zrani* policjanta, 
następnie przez powyłkę zapewne, ugodził tak
że swego towarzysza — wreszcie < im się za
strzelił.

Londyn 3. sierpnia. Według prywatnych 
sprawozdań dzienników angielskich zarzucają Ja 

pończykom juesłychaue okrucieństwa, popełniane 
rzekomo przy napaazie aa oaręt „Kowshiag" 
jeazow pne< deklaracją wojny, mimo że okręt 
żeglował pod angielska flagą. Głychać, że rząd 
angielsni porozumiewa się z rosyjskim co do 
wspólnej akcji.

Shangai 3 sierpnia. Według chińskich źró
deł, stracił* Japończycy w bitwie Dod Asan 2000 
lu d zi

Londyn 3 Sierpnia. Do „biura Reutera" de- 
nuszą z Yokohamy, że poseł chiński w Yokolia- 
mie zażądał wydania mu jego paszportów i dziś 
opuszczi Japonją

Wledf • 2 a* irpnia. Nadzorcza telegrafu Michał B ri- 
n in g  w Nadwornie z okazji przeniesienia w etan spo
czynku otrzymał srebrny krzyż :asługł z koroną.

wisdsż •> sierpnia. Wczoraj po ztmknieciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 364 75. «ręg. tt^dyty 450 75; 
angiosy 164-5J; laenderbanki 251 2 11 ‘ gztacbany 35l-5o’ 
lomoardy 109'— ; elbethale 2 6 0 — tytoniowe 211- — ’ 
nlpiny 8 3 — ; rema majowa 96*42; węg. iłota 12155’; 
auatr.; koronowa 96' w^g. koronowa 97-75; losy ureekit 
t7  90 ; uniony — .

Berlta 3 sierpnia diełua wczorajsza wieczorna kurs* 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaeziu; porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t )  Kredyty 
219 50 (304-20;; lombardy 44 7-7 (]C !i3l); w?g. renta złota 

il2 i-5 3 ;; mble 21927 il34'07j.
Frankfurt 2 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 

ursa ostatuu. (W nawiasie podane cyfry omaczaja po
równawczy kurs wi* lenski) Kredyty 297 27 (374 73 ; 
h».Tfcardy 9 1 7 .  ,109-61 j: renU węr. złota —  -  - ,-
ko-onowa 92 60 196 30*.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia •>. sierpnia gudz, 2. min. 

Akcje kred. 864 25 Gal. obi. urop.
Alpiny 82'80
Kredyty wąg. 450'50 
Angl. banki 164 80
Uniony 265‘—
Ludwiki 216 —
Nordbai _ 319'—
Lombardy 109 —
Losy tuieckie 67 90
~taaiabahuy 352 12
Czemiowieckie 280-60

9650
Wied. losy *  172 50
Akcje tytoń. 211"—
4'/„ Poż. kraj.

z r. 1893 96 80
Elbetnaie 266 25
Litnderbanki 25180  
Renta zł. węg. 121 "56 
Banity eroiny 137*10
Wspólna renta p. 98 40 
Ruble 133 75

A A D  K  S  L  A N K.

M L . J C f T A S Z
D O M  b a n k o w y : i  K A N T O R  W Y M IA N Y

we I.wowis, uliaa Jagiellońska J. 3
k u p aje  1 sp rzed aje  w sze lk ie  pH pieri 
sa rtasctiiw e  t m*i>uei} p •> u a ) it« k U ó tn « |.  

« i u  L t - s i t ,  l iz f e a i i i ia ,

P R O M E S Y
do wszystsiob ciągnień

u b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari. 

Zleceni z prowincji wykonuje niezwłoczuic bez doli
czenia j kiejkolwiek prowizji.

Mm ie s  zak u p ion y  w (ym  k a n tera e  p a 
d ła  ( U ir a a  w ig ra u a  w lawecie SO.UUO a ł,  
er. a.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

j r .  A. G o ń k a
le. k.a r z -  A e n t y a t a

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
MikołMeha l. piętro, 

ordynuje p o d c z a s  w y i t a w y  od 8. do 1. i od 
3 do 6.

O k n l t tU

D r  T e o d o r  B a ł ł a b a n
b. s  a s y s te n t  i leLar, na klinice prof. Borysiekiewk-za 

w Graeu, po kilkoletn ej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach * operacjach ocenycłi p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godzin-- 10. do 12. przed poł i od 3. do 5 popołudniu 
1066 Dia ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— i

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

13r. Bolesław Madeyski
b elew-asystent kliniki iek. uniw. Jagiellońsk ego l e k a r z  

c h o r ó b  w e s n ^ t r z n j c h  
mieszka ooeenie nlicr A k a d e m i c k a  1 10, 1. piętro,
ordynuje od 3. do 5. Telefon w ent .erni Wgo E. urass 

w par t e r ze .  1780 C ?

Przed zakupnem maszyny należy przejrzeć katalog 
poważnej flrmy francuskiej J Boulet et C*e inżynierów 
,nechaników następców J. H e r m a n’a-Li. • h a pe 11 e 
31—33 rue_Boinod, Paris, której reputacja sumienności i 
rzeielnoici j* s. powszechnie zne.na. — Wszystkie maszyn 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem o aatiuch a*epsztu 
są oardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

Zdrojowisko w Buden pod W iedniem ', 
dzi-iefszy in se ta t.

W ażne d la  P  T. w ła ś c i c i e l i  g o rze lń .
Wielmożny Panie Nowaczewski!

Nie mam sposobu, by Panu wyrazić dzięki 
za tak bezinteresowne a przytem r wielką zna
jomością rzeczy, dokonane podięcie się ora*; 
okołc przebuaowy tutejszej gor-eini

Rzeczywitcie .tażny to przyzna., ze dzii 
gorzelnia ta jest; wzorem wszystkich okolicznych 
fabryk tego rodzaju sąsiedztwa,

Nie Ł-odr sir pominąć tej okoliczności, iż 
pomimo brakujących dokumentów uwierzytel
niający odbycie etudjów zawodowo-+echnicznycn, 
dałeś Pan dowóa prawdziwie wielkiej znajomo
ści fachowej, sporządzając plany, kosztorysy, 
prowadząc budowę i kierując umontowani m 

Uważam, iż niczem jist skromni wynagrt 
dzeni , przeć nerzego wspólnego chlebodawcę 
Panu udzielone, w porównaniu do wyświadczo
nych usług tal przy budowo, jak niemniej 
podczas ruchu tej gorzelni przez czas dwmetni 
pod którego kierownictwem gorzelnia ta po
wstawała.

Szczere słowa uznann zasług w imienin 
mego chlebodawcy Panu obecnie składane, nie- 
chaj będą zachętą dc dalszych na tem polu 
działań  ̂ a caiazem pozwolę sobie Pana każdema 
z. P- r̂'- 'właścicieli z wszelką sumiennością pole
cić, wyrażając, iż szczęśliwym może nazwać się 
Ten, nod ktorego dt. ipotyzmem Pan obecnie 
pozostajesz.

Ignacy W iteniew ski 
pełnomocny zarządoi dóbr Zalesie na 

FodMi ro*.

Śniadania, podwieczorki i kolacje Piwo piizneaskie poleea BANDĘ , DELIKaTESÓyr
bT. WU JCl£€H O W IH

róg Akadsmickl 1 Choiąłetysay, dor włuiiy I. 6.



DZIENNIE POLSKI z dnia i  Sierpnia i m  i:

SUMA BA HDBDURKI
d l d  u c z n i ó w  s z k ó l  ś r e d n i c h

od 53 lat Istniejący 
H A N D E L  S U K N A ml In: » i i u m  i  s r a  s s r s

Drobne ogłoszenia.
doniesienia rozmaite

po l 1/* centa od wyrazu.

H f t ł d e l  b o r i f n n r  A. Diuganow  
skiego w Sanoku, poszukuje 

kauta.

1 f r r ą d  g n l u a r  miasteczka Krukie 
U  nic poszukuje u f c i u a u e j  k a i |  
< l a i o i r a s ł e f ,  Zgłoszenia jak wvłajt ł n i o l  r w a ł e j
poczta Ernkieniee.

E DIa racjenalnege pielęgnowania ust I zębów:

DGAi TPTOS ESSICJI 110 GST
Austr. węg. patent. — Zaszczytna wzmianka 

____________ P a n i  1878.

N ajściślej antieeptyezus ; niezawodna nrzeciw cnclinienii i nst, 
J> r. C . 8f .  F a b e r a ,  lekarza przPobzńego i. p. J. 0. M. 
eesarza Maksymiliana I. i t. d. i .ownj aktad rtzayłkowy: 
Wiedei , I., BauP1. nmarki Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjaeh i pcrfnmerjaofa Tpmże łp nabycia: C. I k. iiprz. 

___________  apto. mydła do n»t dr. C M Fabera 675 1—11

prakty-
540

C z e s k i e  sławno
5 kilowy rozsyła J

niku.

a p r y b o s y  koszyk 
Jindrisch w M*-l- 

516

Dr .  S y d o n
w D ębicy — przyjmie

pienta.

Frledberg' adwokat 
zaraz konry- 

582

A k a d e m i k ,  rutynowany nauczyciel 
i muzyk, poszukuje lekcji na wsi lub 

miasteczku. Adres: B. G 16. Admini
stracja „Dziennika Polskiego1*. 581

Ja m n i k i  10 tyg>dniowe małego ga 
tnnkn, bardzo piękne, czystej krwi 

i para starych do chcwn, do sprzedania 
po 10 zł z a sztukę w zarządzie debr 
Łnbycza królewska. 585

doRealnofió
sprzedania 1. 11,

wydiierżawleni i  lnb 
Krzyżowa j Kasta-

lówka) o 4 pskojaeh z przynależylośeia- 
mi, budynkami gospodarczemi i ogrodem 
wyżej morga. Tramwaje bluzko — powie
trze świeże. Wiaaomcść na miejsca lnb 
a s Iw. Skowroński* go, Rynek 9.

M i e s z k a n i a  i  S k l e p y

po 1 cencie od wyrazu.

D w a p o k o je  k a w a le r sk ie  II
piętro. Grodzickich 2, róg D om ini

kańskiej Kynkn. 1. sierpień. 549

T rzy pokoje z werandą, kuchnią 
ua tżytożeiaml w parterze,

gosza 8.

i  przy 
ul. Dłn 

684

R uch pociągów kolejow ych
według zegarn lwowskiego, walny i  dniem 1. maja 1194 i.

him 1 Sn msms
w doborowych gatunkaeu, sprzedaje 
Zarząd dobr Juliana B r. Bruniuklego 
 w  S trza łkow ie , p. S try j.

M ydła, Farbkę i Krochm al, jako też 
VSyżymacze, Sznury do bielizny 

Żelazka niklowane.
•juila. Brazylina i Mydło pateufowe 
Schidhta do prania materji wełnia
nych, poleca jedynie tylko w naj

lepszych gatunkach

O. T. W in c k le r a  S y n
Lwów, ul. Teatralna 1. 7 .

Poe’ągi P 0 e i ą g i
Do Lw ow a g n y c h o d z ę :

Z Kiakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)

poipłeszne osobowe

8*08 6 01 9*361 6*46 0*06
Z Warssa ............................................................. — 6*01 9-36| — 0*06
Z Cbabó«si •Zakopanego) przez Przemyśl, 

Rzsszew lub T a r n ó w .............................. 808 _ — __
Z Chabówki fZakopanego) przez Rzeszów  

lnb T arn ów ........................................... • • . 6*01 _
Z Chabówki (Zakopanego) prses Stryj . . 
Z M u fyn y  - Krynicy , ZegissUwa przez

— 9'1C —

Tarnów « . , . , . . • • • • • • • --- — — 0*36
Z Muszyoy - Krrn ey , ^ eg .ast wa przez 

Rzrszów lub T irnów .................................. 6 01— — — —
Z Mu zyny-K rynicy , Zegiestowz pne*

9-36Tarnów (od 1/, do włącznie 3o/,) . . . --- — ---
Z Mezó - Laboraz, Ssezawnego • Kulaeznego

9*36przez Pf^ąmy ś l ...........................................
Z NiiLbr/.ezia i Tarnobrzegu..........................

-- — —
--- — — 5*45 ---

Z Pcdwofoczysk i Btodów (na dw. główny) 2-48 10*06 9-46 6*31 ---
Z Po iwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 2-34 0*40 921 565 --
Ze Suezaw y............................................................ 10*16 — 813 1-93 ---
Z K im p id n n g a ................................................... 10*16 — 8-13 7*11
Z R adow iee............................................................ 10*16 — 813 —
Z Berhomethu n. S. i Czndyna...................... 10*16 — — — 7*11
Z N o w o e ie l io y ................................................... — — 8-18 —
Ze Słobody rungurekiei k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez Haliez ! . ......................

10*16
10*16 — 813 7*11

Z Czortkowa przez H a l ic z .............................. — — — 1 1-08 —.
Z Borysławia przez S t r y j .............................. — —* 2-38 13-46 —
Z B e łż c a ................................................................ — — — 5*21 —
Ze Sokala............................................... . . . . — — 8-24 5*31 —
Z Ławoeznego (Ptiztu, Miszkolca, beroii-

Sca, Munkicsa, Chyr >wa i Stanisławowa,
p«ez ............................................................. — — 9-10 1 0 4 6 —

Ze Stryja i S k o le g o .................................. .... — — 0*33 — —
Z Skolesro, Cayrowa i Stanisławowa przez

S tr y j................................................................ — — 3-88 — —
Z Hiebenowz (od t'V, do «.łąaznie 30,tJ . — — 8*38 — —
Z Brzuchowic (od 12. maja aż do odwołania) — —- 8 -3 7 — —

Za Lw ow a odchodzą:
Do KrakoT-a, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) M .0 16 16 5*36 11*11 7*01
Do W arszawy.............................. ......................... — 10*46 5*36 — 7*31
Do Chabówk1 (Zakopanego) przez Tarnów 10*46lub Rzesz/ w ............................................... — — — —
D> Coabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

11-11lub P r z e m y ś l........................................... .... — ““ — —
D j Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

Tarnów lub R z e s z ó w ..............................
Do Muszyny - Krynicy Żegiestowa przsz 

Taruów (od l / ,  do włącznie 30/t) . . .

— — 1026 7*46 —

10*46— — — —

___ — __ — i 7*01
Do Mu-zyoy -Krynicy, Żegiestowa przez

5*36Tan.Ó S ...................... ........................ .... •
Do Mus yuy - Krynicy, Żegiestowa przez

— — — —

7 -4 6S t r y j ...................................... .... — — — —
Do M zó-Lab roi, Szeiawnego, Kulaeznego

7*31j.r^ez P r z e m y śl...........................................
Do Nadbrzezia i T arn ob rzegu ...................... 10*46 5*35 _
Do Podwołoozyek i Brodów (z dw. główn.) 644 8*20 1016 10*56 —
Do Podwołoczyek i Brodów (1 dw. Podzam.) 6*58 S 12 10-40 11*05 —
D rt Soottwy . . . . . . . . . . . . . . 651 — 10-51 8*31 11*66
De Bneiaoza przez H a l ie z .............................. — — — 3*31 —•
Do Hus.atyn. przez Halicz . . . . . . 6-51 — — — 11*0$
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i .................. — — 16 61 — 11*06
Do Nowoeielioy » * • « • • • • • > • • • 6 51 — --- —» —
Do Berhomethu n. S. i Czndyna . . . . . 6-51 — --- —* —
Do Radowieo 651 — 1051 — 11*06
Do K im polnnga....................................................
Do Sokala

6*51 z u Mo
881

7*01
Do Bełżca ................................................... * • — — &■>€ — —
Do Borysławia przez Stryj .............................. — — 6 16 10*36
D e Ławoeznego (Mnnkbeea, Sereneea, Ml-

61 0 7 4 6izkolia, Pesztu i Onj.- ru przez Stryj) — — —
Do Stanieławowa, D oliny, Boleebowa przez

10 26 7  4 6
Do Sko ego i Chyrowa praei 8tiyj . . . . — — — 10 26 —
Do Stryja i Skolego.............................. ....
£ n H rebiuow. (od 10/, do włąi -nie 30/,) 
Do Brzuchowiec (od 13), aż d odwołania)

— — — 3*41 —
— — — 10*26 —
— — 4-06 ““ —

Do Zimnej wody (od i2/j *ż do o iw oł) — — 44 8

A P T E K A
pod

„Srebrnym Orłem” 
ZYGMUNTA

B .U G E E B A
w e Lw ow ie

poleca

M E N T T N K
Jedynie racjonalną płnkankę do 

ust, wybornie i orzeźwiająco d Ma
jący preparat, dotąd niozem nie pize- 
ścigniony. 1745 1—;

Cena flakonu  50  et.

Flance truskawek
tanie i dobre w ogrodzie handlowym 
w  L n n y e c y  k r O le w M k ie l  (staojŁ 
kolsij w następujących Katankach: Kónig 
Aloert v. Eachsen, La jons Noble, Gar- 
ten Inspector Ko ii, (JuarDltsa», Margua- 
rite, Mas Mahoń, Jam< c V: 3k, Wbite 
pine Łppl« Kriegsminister Baon, Cum
berland, Trii.upf, i inno po 40 et za 
lu  sztuk, 3 ał. za 100, 25 ał. aa J.l 0 
sztuk. Da r .jsy łk l wydaje się ty lfo  bar- 
dco rozrosłe .  .dzonki z małą grudką 
ziem i; wytrzymnje ona dalsry transport 
i aklimatysu^ą się wszędzie. 18 .6  1 - 6

W 0R E C 7B I do zrywania owoców po 
et. 75 BEgłEP"! po ct. 25, KOS1' 

białe po ot. 50 i gwarantowana po ct. 80

polooa

P i o t r  C h r z ą s t o w s M ,
handel Lelażny we Lwowie , d1: o Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Kom pletny
Aparat gorzelniany

dobrym stanie, jest tanio 
sprzedania.

Zgłosić się można do c k. nota 
rjusza w Żabnie. 1811 1

w

Los Lwowski cena I zł Ciągnienie dnia 27. wfrz?śna

I T O M
LOSY poleca: Kitz i Stoff, dom baDkowy dokal i L ilien, d m banko 

M. Jonasz, don bankowy.

■ 5 i
K ai ty  ja zd y  d o  AMERYKI PÓŁNOCNEJ

S ł l e d « p l a E 4 i z h ; o  .

T « w * r * y » i w a  ż « > g i a j j r i  p a r o w e j .

Z. K o l o w r a t r i u g  »  V l E l l P I &
I V . W e y r l i t K e r g ^ s s e  7  a

C o d t l o n n a  e k s p o d y o j a  z  W i e d n i g .
O b J » A n i« n t«  b e z p ł a t n i e .  liS7 i _ ?

Ha po.atię w.stiwy trpjowej 1894
k r a j e w y  w y r ó b .

u Cd Ho nhttiM
najnowszej treści I ardzo gustownie 
oprawne według najnowszego f*R^np 

poleca

W in cer ity  Kucz< b iń sk i
we Lwowie, ni. Karola Ludwika 1. 3. 
(gmach Towa-z. kredyt, ziemskiego) 

w podwórzu na lewo.
Telefon 1. 304.

PP. kupcom i odsprzedającym stosowny
rabat. 1778

m y j
- u1

Nksmm*.'-

• O D E Z W A . "
Z  wielu etion t k przy wystawie kra

jowej, jako też i w i i en naudlo, j s t e m  
proszony, aby iidzińnó ehęó kupająeym 
dokładnych informacji.

Oto. zagraniczne firmy żądają zaku- 
pna majątku w Galicji, a mianowicie, 
aby gruuta 1 yły mokre, zdolne na łąk', 
mogą byc bagna, toifewiska, mogą na
wet podlegać wylewo.u, — lasy olchowe 
będą przeważn;e ceuione. ] 7&2 1 ?

f.a kiwe odpowiedz: przyjmuje z grze- 
canośei handel Jana W ażnego we Lwo
wie, nl. Czarnieckiego I. 2.

W ł a ń n i u  • p u & c l ł a  p r a s ę
P A M IĄ T K A  1788 1 - 2

Z WYSTAWY LWOWSdU
wydawnictwo lite .ack ie  

i  pot'retami twórców wyetawy,

wMotatf Lwowa i placu Wjsfawy.
Jest to wydawnictwo nader wytworne 
na welinowym papierze, w ślójElftj kolo

rowanej okładce 
CJ©lia 8® C t .  — przesyłką pocztową 

56 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach  

i koskach wystawowych.
Skład główny w drutam i narodowej 

W . K a n l e c k l c g o ,
Lwów, ulica Kopernika liczba 7.

w  Stypji, €T
Kuracja zdrojowa, szesawy alkaliezii9--innriat, mleczna i mleko krowie 
i kozie, kefir, iadychiwenia sosnowe i medyczne, rozpylanie solanki zdro
jowej w kabinach separowanych, komory pneumatyczne, kąpiel 

węgłowe. Zakład wodokezrrezy.
kwaśno-

665 1 -  1

S e n  n  a d  I. M a ja  p o  k e n ia o  W ra a ó n ia .
Objaśnienia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia wody miueralnej

I f t ir e k  <'}i <tdi o jo w °i to  O ltic h e n b e rg u .
i pomieszkań w

OFEfii* 1‘OEBf, HBCESSAIBY
i w szelkie przybory do podróży 

s p r z e d a j ą  n a jŁ aQ i ej

t S .  G a b r i e l  a  J .  C - h l e b o w u l k

we Lwowie, plac Halicki liesoa 3.

BEZK R W ISTO SĆ , BLADACZKA, 
AM ENOBRUOGA, 

D Y ŚM ENORRH OEA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
CENA

flakunu 100 pigułek., a  • 
1/2 flakonu50 pigułek 2  2 5  
flakonu syropu...

R O S T W O R  I C U K I E R K I
8C1ŚNIONE

BLANCARDA
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

I Flakon ro stw o ru .... 5  • 
CENAj 1/2 flakon rostv-oru. 2  76  

Flakon cukierków ... 3  > 
IXAX.GIlVAiił( nąJtfcu(M»Ni4yrs«v> «ątmn<W 7««var 4 ną/utiniwJawjf SfOafc toauąt —jt

P R Z E C I W  B O L O M
SPRZEDAŻ HUK-1 O W A: H Ł A IIC A H B  A C 1*, 40, rue Bonaparte, PARYŻ.

K A W Y

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej

K D M U N D A .  B I E D L A
w s Lwowie, plao M ariacki 10, u y )  i

poleca poleca najlepsze garuuki

HERBATĘ
zbioru majowego:
kl. Cugu 

ŚónołiaBy czarna . 2 —
„ zbiór majowy i  —

Kt y»aw czarna . , 4-—
Melnnge dc ło n a . t . —
Wysiewki herlia- 

oiane . . . , . 130  
Wyiljwkl najlep

szych herbat . . i ■60
§ 0 “ O p a h o w c m l a  u l e  l i c z y  s i ę .  - t ą

tamówienia a prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

o smaku czystym i aroiŁatycznyc , 
. .i  które rozsyła ir»nk*> •jpiiieefie ro 

1:'} k»tuej stacji pocztowej 4 kilogr. 
w woreczki .

Portorloo - • - - - l ‘— k 
Cab* grabo ziaruisU - 9*50 n 
Oeylon aielona • - - 10-— „

,  „  p n e d c l i  10*40 B
„ „ grab, *i*rn. 10-T6 9
9 „  perłowa 10 75 a

Uoooa arabska, aromat. 10'75 a 
J awK ałoła - - - - 10*76 9

SO
—00
1-—
lt.41*08
1*00
108
1*08

mi BADEN M
ziemno - taLniczny zdrój siarozmy (13 źródeł gorąc-yeh od 2 5 -8 6 °  Celsinsza).

K ą p i e l e  p r z e z  r o k  i i a ł y . — K u r a c j a  t e r e u n u  ■?. — O t w a r 
c i e  s e z o n u  łe tw ifc g o  1. M  *Ja . 660 1 - 2

. Frekwencja w roku zeszłym 20.662 osób. Kąpiele te w prjeslicznej okolicy 
położonego miasta zdrojowego urządzone są z całym komfortem i elegancją.

rzez n o w y  k u r h a n  z z wieikiemi, przepyszneini k o n c e r t  o w e m i, 
. . . .  d « rJJł*n y * n e i B i  s a l a *  i, telefonem państwowym, biblioteka i restaurują, 

.. KrJ ’ n<? w .  m i z d ro j  s ir  i, doskonałym teatrem "letnim, jakoteż
p.zepjsznym ogrodem i lnnemi urządzeniami, nastręcza się puMicznoś.a przyje- 
im ose, wygodę i rozrywki ś w i . i t  o we  go  s o r o j  o w i  ib&.  Kapela, zdrojowa pod 
« o iKt<m kierownictwem kapelmistrza K- rola Komiaka. Badan jest również 

w uajiepszą w >dę do picia i «  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h !  Wiad>mośó 
p ogpeku u a. żądanie gratis przez komisję zdrojową.

B o k  z a lo ie n ia  1 8 5 3 .

S Schellenberg; i Syn -
D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M IA N Y  

I J  w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o k t  L u d w i k a  1 ,  I

J  *<«?u]e i sprzedaje wszelkie papiery warfeściowe. r j
PJ P U O I 1 E 8 Y  d «  c l ą g a l e n i a  1 6 . s i e r p n i a  1 8 ®* r . 301 J ł

I< a a v  a n , t e .  K  . b i  .H u  . 1 _____________________ .... . .  ,  .  ■* 4J  i» *y  a u s t r .  Z « ^ l s d u  k r e d .  z L n i s k .  I. Em. ih
8 ] stemr fom G ł ó w  i  w y g r a  ----

LOH y

zł. 1 bo wraz zn f . i  
*  9 0 .9 ( 1 0  K O n it l ,  F i l

W K sT iW Y  K B A J O Y F E J  po 1 zł.
Wydawnictwo gazety Loaowań ^NADZIEJA*. F rcum erata roczna l -50.

Na prowincji zł. t-80.
Zlecenia, e prowincji eaiatwiu się jah najtaniej odwrotną noestr, Ifrj

— --------------------------

Ł. 1.935.
O G Ł O S Z E N I E .

1799 1— 1

4.500 zł.
4.500 .

i . s a g a .  Godziny, drukowane t ł d a t e m l  e i t l e o  k a m i  oznaczają por> 
nocną od g ta zjsy  6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

W  b l n r z e  i n t o r u s a ,  j j n e n .  c. k. a’nhtr. k le. państw, we Lwowie, 
nl. Trzeeiego maia 1. 3, (H otil Im oeria1) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, 
dowoln e zf st.wialuych zeszytów do

tą klesze kor.ym. lnform .cje w sprawach
> jazdy^ taryf i rozkładów jazdy w formacie 
ih taryfowych i p. t«wozowych.

iauoa Herminn-Lachapelle J. bouleT et Ci, Sa«en?s
3 1 - 3 3  r u e  B e l n u d  A P u l e .  S8 l —?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
C ztery Medale z ło te  na W ystaw ie pow szechne| w P aryżu  l» 8 9 .

MASZYNY PAROWE
horyztntalne stałe 

o 1 lub 2 c y l i n d r a c h

MASZYNY PAROWE
horyzontalne półstałe

ketły o zwrotnyn piomlenla
o 1 lub 2 cylindrach 

o sile 4 do 100 koni

MASZYNY PAROWE
prostopadłe półstałe 
o sile 1 do 20 koni.

do 250 koni.

H a n z y  m y p a r o w e  d o  t u n t a l a c j i  o S w i e t l e n l a  e l e k t r y e z m e g o .

Przesyłka bezpłatna prospektów ie wsłalkimi sóeief lamu

P rzebieraJJa gumowe.
H ęgarj kompletne.
Węże gumowe.
Części składowe do Hegarów. 
K ljsop om p y.
Gruszki gumowe.
Seręgi cynowe. 1445 i_ p
Odciągacze do mleka.
Ochraniacze piersi.
Flaszeczki do karm ienia dzieci. 
P jp k i do ssania.
W orki na lód.
Rozpylacze do proszku i do płynów. 
W strzykawki szklanne, kauczukowe 

i cynowe 
W zierniki szklanne.
Kauczukowe i celluloidowe.
W  strzykawki do morfiny.
Wianki maeiczne.
Suspensorja bawełniane i jedwabne. 
Aparata inhalacyjne.
Poduszk gumowe.
Katetery i Bougies.
W atę opatrunkową oczyszczoną. 
W atę karbolową, salicylową jodo

formu w ą.
Gazę jodoformową.
Flaezli dla chorych szklanne i kau

czukowe.
Baseny dla chorych blaszane podu- 

szkowane i porcelanowe i t. p
polsea

Alojzy B ttbner
Lwów, Rynek l. 38.

Osiem wydzierżawienia prawa propinacji miejskiej i dodatkn guinaego
(Koiounal •4^fl*gej do prawa propinacji przywiązanego na trzeehletui od dnia
i. dtyuznia 1*93 poczyjający sic okres — rozpisuje M agistrat m. B ełta publiczną
ze pomocą efert wolnych lub pisemnych licytację, która się odbędzie w dniach
14 sierpnia, 24. sierpnia i 10. wrześuia 1894, każdą rasą w kancilaiji Magistratu 
od li), ao 12. guil^iny w południe.

(.<nę wywołania oznacza się.
a) za prawo propinacji roezńy czynsz . . . . .
b) za d»datek gminny (Commnal Anflage) . . . 
czyli r, z.em za obydwa przedmioty roczny czynsz 
Licytować wolno tylko powyżej ceny wywołania I oba przedmioty razem

z podaniem jednak ceny jaką oferent za każdy przedmiot osobno ofiarnie.
Do eferty zaopatrzonej klauzulą, że warunki t-j licytacji są mu znane i o l 

tikowym się poddaje, należ) tytu łem  wad a dołączyć 10°/0 ceny wywołania t j 
kwotę 900 zł. bądź gotóeką, bądź w papierach wartościowych, kura w izbic han
dlowej lwowskiej mających.

Oferty Biedokladnie sporządrone — lnb po terminie w n i e s i o n e  — nie będą 
uwzględnione,

Bliższe warunki tej licytacji przejrzane byd rmgą w Magistracie tutejszym 
w godzinach urzędowych.

O czem ehęó licytować mających niuiejszem uwiadamiam.
Bełz, dnia 21. lipoa 1894.

pochodzi z przedystylowania wina czystego z winogron 
zbieranych w okolicach Cognac. To właśnie stanowi 
jego smak i wyższość albowiem wódki wyrabiane z win 
pochodzących z jakiejkolwiek innej okolicy, nie posia
dają nigdy ani tak delikatnego smaku, ani zapachu, 
k tiry  stanowi właśnie zaletę wódek i winogron w pro

wincji zwanej Coguac wa F ran cji.
Matignon et CiePiaw dziw y Cognac Aleksandra 

w Cognac.
W e  Lwowie dostać można u pp. Hausera i Bie- 

nieckiego.
W  Krakowie w handlu p. A . H awełki i w głó

wnych handlach win i likierów. 67 l ~ ?

jt. Jftilfc otaeM

Z ees. król. aprzyw. fabryki

pSSH M Ti ł  HATIAS
w© Freiw aldau

ces. król. dosł*wcóv» dla austro-węgierskiego dworu

płótna, stołowa bieliznę,
aęOZHIKL OEUSTKI, SOIBBKI 

i  wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej baudel

J A M A  M t f S O Ł A
« r e  L w o w i e ,  1176 i —?

C e »  h b n o " * *  • PP oc sprzedającym, właścicielom hoteli, 
reslauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i pnbliozcyoh.

i  A / N A A ł
(  O. k . u p rzy w ile jo w a n a

^ rafineria «irntnsn, faliryh rfiino, likierów i ecta.

Jn̂ siIiifllaschiMiSfliweLfflWie
J a k ó b  Sprecher i Spółka

p o l e c a  12-jP 1 ~ ?
n a jp r z e d n ie js z e  ro zo A sy , łifp torw t. s ła w n e  w ó d k i p o .sk ie , s ta r ą  
starki!, r u m y  k ra jo w e ,  jako też i zagrsniozne, C ognac, Ś liw o 

w icę  i  t. d .
Jedyna fabryk* w kraju, w yabiąjąca bezwonny SP IR YT U S i

ALKOHOL ABSOLUTNY
100/opu do celów leczniczych 

S k ła d ]  dlm na lm ets  L w o w a  : w  h a n d lu  R fjo  E. R io d la  p la o  
M. u d a r  ł  , P « y  Ul, KoporffiFhd I. 9  i w  g M w n y m  u U a ś lz ie  
w ó d  m m ep .-iln y ch  t l g  J- -»f mI K a r o la  L u d w ik a  39 .

Ś  ł / lk / WI I Y I I l W W ' ■,

J .  A N D E I L A .

nowo odkryty zamorski proszek
zabija z pew nością: -ń- 

szw aby Karakony, pluskwy, pchły, m oskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki p tasie  i w  ogóle owady.
Prawdziwego dostać można tylko tim gdzie się znajdują

Znak ocbruiny. plakaty Aadeia.
Fabryka i wysełka dla całego ś w . a t a d r a g u e r j i  J  A n d e l a, ,pod lizarnytn
Psem" w Pradze, ulica Husa, 13. WE .iłW O W U ; Zyg. Ruckera apt. pod „>sre-
r.rnym Orłem", P. Mikohsch ap--, Alojzy Hiibner droguerja, R^nek 1. 38. J. B«rger

apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska.
SIECZ• W. Fusek *pt. BIa L A :  E. Kruppa. BRODY: W. Lana^oerg ap.. CHO- 
DORÓW • St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt. GRODEF pod 
Lwowem- A Lippn. GLINIANY: A. Hełm apt. JA SŁ O : R. i .sch tp i. KOŁO
MYJA-  E. Steuzd apt., J Sidorowioz, K. Br. W itosławski. KOP-CZYNCE: 
M Reder »pt KOSSÓ^ł; 8. Bursa apt. KRAKÓW; E  Radler apt., A i. ód 
Reifer aot W. Rtdvk spt-, K,. W iszniewski apt., A. Szafrański drog. A. H aw dki,
Tan Poznański, Raim & Friedrich. Jan Nagel. BOLECHÓW : Karol Duli.
KROSNO • Jan Nazarowie*. KULIKÓW B. Mmiołek apt KUTY : Aleks. Zaga- 
iew k i apt. JAROSŁAW : W isłocki apt NOWY TARG : Ad. Banmąnn, K. Laner, 
3 He zgriin. NOWY 84C Z: T. Grosi .rd, Liechtinann NIEMIRÓW: K Prze-
drzymirski apt PRZEMYŚL: A  Fal szewski. SOKAL: Eng.iW ysoezański ot 
V VY Grot. SU( HA : C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil opt. STAiłK  
MIASTO : A. Palneh apt.' TARNOPOL: Marjan Kr z y l aoMIASTO
TARNÓW : W. Simek, A. Bergi r,

NISŁAW ÓW : Walerjan Kit
i p t .

apt i, E. Franiuwski
W . Mildnerj S. Steisscnberg i M. Adler apt

a WISŁAWÓW ■ Walerian Rittermaan & Comp.. WADOWICE : S. Kr rowsk.
X iUuonberger ZŁOCZÓW; Józef GAd ŻYWIEC: M. Pawlnszkiewler, X. ttauoniwrger. jQljaa Olearezy*. 1770 1 <J

f j d i w o : J  t o f  L u k o n i d ^ Odpow iedidNUy m  redakojg Adam Krajew ikig Papier i  fabryki caerlaóakiej. % MttoCT .ftoeniika Polskiego", pod lanfdem Fraaoiaaka Ki -mm


